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Ciężka, niepowetowana stra|działacza robctniczego, pło- 


ta dosięgła międzynarodowy |miennego publicysty, 


ruch robotn czy. Umarł Ge-| 
orgi Dym'trow, wierny syn 
bułgarskiej : międzynarodo| 


„ nie- 
ustraszonego wodza wiel- 
kich akcji masowych, try- 


buna ludu i mądrego, prze- 


wej klasy robotniczej, ne-|nikliwego męża stanu. 


ugięty, neustraszony bojo- 
wnik o sprawę ludu pracu- 
jącego, o sprawę  Socjaliz- 
mu. Śmerć wyrwała z sze- 
regów wa 'ciącego proleta- 
ristu w elkiego rewolucjon: 
ste, wiernego ucznia Lenina 
i Stal na, działacza, którego 
życe i wa'ka stały się wzo- 
rem dla milionów robotni- 
ków na całym św ece. 

Syn robotnika wyrosły w 
rodzin'e o. -rewolucyjnych 
tradycjach, Georgi Dym - 
trow od najwcześniejszej 
młodości wstąpił na drogę 
wałki o wyzwolenie klasy 
robotniczej i całego narodu 
z kajdan kapitalizmu. 

Walka ta wypełniła całe 
jego życe. Dymitrow by! 
jednym z organizatorów ru- 
chu zawodowego w Bulgari 
i jednym z twórców rewolu 
cyjnej partii marksistow- 
skej w swoim kraju. 

N eug'ęcie walczył on ca- 
Je: swe życie o wpojenie ru 
chow robotn'czemu swego 
kraju i fnnych krajów zasad 
inarkszmu - leninizmu. W 
wąlce przeciwko oportuniz- 
mow" i reformizmowi, w nie 
uhłaganej walce przeciwko 
imperaizmowi i faseyzmo- 
w stał sę Georgi Dymitrow 
jednym z czołowych działa- 
czy międzynarodowego ru- 
chu robotn czego. — Był on 
człowiekiem i działaczem 
wielkiej miary. Skupił on w 
sobie najwybitniejsze cechy 
1 wartości niestrudzonego 


Dym'trow zdobył sobie 
miłość į głębokie uznan e mi 
lionów ludzi swą n'eugiętą 
i nieustraszoną bohaterskr 
postawą w czase Procesu 
Lipskiego. Mając przez cały 
czas procesu katowski topór 
nad głową Dymitrow nie- 
ustraszen'e demaskował zbro 
dn e, kłamstwa i fałszerstwa 
faszyzmu. Cały świat z po- 
dziwem przyg ąda! sę boha 
terskiej walce, którą toczy! 
z faszyzmem rewolucjonista 
proletar ack‘: Georgi Dym'- 
trow. 

I imię jego: stało się wów- 
czas symbolem i sztandarem, 
który jednoczył wszystk'ch 
uczciwych ludz! na św 'ecie 
do walki z hitlerowskim bar 
barzyństwem. 

W aureoli bohatera Pro- 
cesu L'pskiego staje Dym '- 
trow w pierwszych szere- 
gach ludów walczących z fa- 
szyzmem i wojną o zjedno- 
czenię sił postępu i demo- 
kracy. 
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W walce o chleb 


Trzeci ty: 


Faszyzm niemiecki —lw'? Ds 


NIEDZIELA 3 LIPCA 1949 ROKU 
erer: 


GEORGI DYMITROW NIE ZYJE 


mówił wówczas Dymitrow — 
jest najbardziej reakcyjną 
formą faszyzmu. Podnosi on 
bandytyzm, prowokacje i ty 
ranię nad klasą robotn czą 
i rewolucyjnymi elementa- 
mi chłopstwa, drobnomiesz- 
czaństwa i intel gencji do go 
dności systemu rządzenia... 

Faszyzm niemiecki to zaci- 
n ety kułak międzynarodo- 
wej kontrrewolucji, to głó- 
wny podżegzcz do wojny im 
perialistycznej i inicjator 
wyprawy krzyżowej prze- 
cwko Związkowi Radziec- 
kiemu, wielkiej ojczyźnie 
mas pracujących całego świa 
ta“, 

Dym'trow był uosobien' em 
ludowego patrotyzmu i pro 
letariackiego internacjona- 
lzmu. Kochał on swój kraj 
i w/dział jego przyszło% w 
ścisłej nierozerwalnej współ 
pracy ze Związkiem Radz e- 
ckim i wszystkimi siłami po 
‘koju i postępu. 

„Probierzem szczerości i 
uczciwości każdego dz'ała- 
cza robotn'czegg, każdej par 
ti i organizacji mas pracu- 
jących, każdego demokraty, 
jest jego stosunek do wielkie 
go kraju Socjalizmu* — mó 
"m trow. 


UUINNNUNNUNUWNNOY 


tydzień strajkują 


robotnicy portów włoskich 


RZYM (PAP). W portach 
Genui i Neapolu rozpoczął się 
trzeci tydzień strajku. Maryna. 
rze przeciwstawiają się próbdm 
oficerów wyprowadzenia — star" 
ków do portów nie dotkniętych 
strajkiem. Armatorzy groży, że 
w razie dalszego trwania straj 


ku zanngażują nowe załogi. 

Nap'ęta sytuacja panuje także 
wśród urzędników skarbowych 
Związek zawodowy urzędników 
skarbowych zapowiada strajk 
w razie niepowodzenia rozmów 
o poprawie warunków płacy 
pracy. 


LGenealoaio zdroduy narodowej 


Haniebny szlak oenerowskich bojówek 


— od pogromu myślenickiego do r 


WARSZAWA (PAP) 
skarżónego Doboszyńskiego oraz 


Działalność 
związanych 


prohitlerowska 0. 
z nim kół i grup 


przed wojną, jak również skutki i dalszy ciąg tej działalności 


w okresie okupacji — omówione zostały w obszernych 


niach, które składali w 10 dniu 


JAN GARNCARCZYK oraz literat 


POLEWRKA. 


Świądek  Garncarczyk, dzia. 
łącz organizacji młodzieżowych 
„Wicićć i „Znicz“; który pra- 
cował w okresie przedwojen. 
nym ną terenie powiatu myśle 
nickiego, podkreślił, że w po. 
więcie tym istniał silny ruch 
lewicowy — robotniczy i chłop. 
sk. Obok tęgo — zeznaje świa 
dek istniał ruch  endecki, 
którego szefem był osk. Dobo. 
szyński i który propagandę 0. 


pierał przede wszystkim na 
antysemickich broszurach i na. 


pisach na murach. 


Bojówki Dobceszyńskiego urzą 
dzały poza=tem często napady 
na robotników i chłopów. Tak 
np. w 1934 w czasie obchodu 
l.majowego oddział narodow. 
ców pod dowództwem niejakie 
go Muchy jak się później 
okazało, bliskiego 


> 


W spółwrar: w 


nika Doboszyńskiego — napadł 
na npochód, obrzucając go ka, 
mieniami. Policja granatowa 


przyglądała się temu zupełnie 
obojętnie. jednak gdy zaczęli. 
śmy się bronić, skutecznie od, 
pierajac napastników, policja 
rozdzieliła nas kordonem. - Bo. 
jówki te niejednokretnie napa. 
dały na wóece zwłasz. 
cza młodzieży „Wiciowej” w 
Sułkowicach i na innvch tere- 
nach powiatu mvśleniekiego, 


ludowe, 


zeia. 
rozprawy: działacz ludowy pos. 
krakowski ps. ADAM 


Wzmagająca się nędzą i bez. 
robocie doprowadzały ludncść 
ną terenie powiatu do stanu 
wrzenia, Władze 'starąły się roz 
ładować te nastroje i to wrze. 
nie skierowane przeciw admini 
stracji sanacyjnej, która gnębi- 
ła ludncść więłieniem i prześla 
dywaniami. Według powszech. 
nej opinii marsz na Myślenice, 
zainscenizowany przez Doboszyń 
skiego, był tego rodzaju próbą 
wyładowania nastrojów i skie_ 
rowania ich na tory demonstra 
cji antysemicko-endeckiej pod 
pozorem akcji przeciwko sana_ 
cji miała to być walka przeciw 
fromtowi ludowemu, Chłopi jed. 
nak nie poszli za  Doboszyń- 
skim. Poparła go tylko pewna 
część drobnomieszczaństwa. 

Ludzie. Doboszyńskiego na te 
renio Myślenie „rozwinęli 
gólną aktywność w okresie oku 
pacj. Wspomniany juź Mucha 
wszedł później w. skład NSZ 
starał się za wszelką cenę wy. 


szcze 


śledzić akcję. lewicowego ruchu 
na terenie powiatn. 

Na terenie gminy Sułkowice 
istniał wywiad NSZ. który „Toz 
pracowywał'* lewicóowców, a 
przede wszystkim komunistów. 
W wyniku tego w lipcu -1943 
roku przyjechały oddziały nie 
mieckie na „pacyfikacie”, w 


rzedpokoju Gestapo 


cząsie której zginęło 32 męż. 
czyzn i dwie kobiety, przeważ 
nie człmkowie AL i BCh. 


AK w Myślenicach współpra 
cowała z gestapowcem  nazwi. 
skiem  Drachender w okresie 


1943.44 r. Przedwojenny współ 
pracownik Doboszyńskie Mu- 
cha współpracował śc z ge 
stapowcem Ruppem, znanym z 
terenu Lwowa: W ręku tych 
dwóch gestapowetów skupiała 
się cała akcja przeciwko komu 
nistom i działaczom lewicy. 


Współpraca NSZ z 
nie ograniczała 
dzania 


Niemcami 


się do 


spor 


t „podejrzanych“ o 
lewicowość, podawano Niemcom 
nieraz miejsca postoju oddzia. 
łów partyzanckich i sztabu AL. 


„Muszę. oświadczyć — 
dza świadek Garncarczyk 


stwier 
że 


nasza partyzancka Armia Lu- 
dowa musiała na tym terenie 
poświęcić dużo sił w obronie 
przed NSZ. Musieliśmy się 
przenosić „ lasu do lasu, z bun 
kra do bunkru, gdyż byliśmy 


ustawicznie śledzeni i tropieni 
„Prawie wszyscy w ychowanko 


wie Doboszyń 


0 z naszego 
terenu — ośr a w konkłu- 
zj poseł Garncarczyk — znale 
źli się po wyzwoleniu w ban. 
dach hib zbiegli wraz z banda. 
mi NSZ zą granicę. 


Następnie zeznaje świadek Po 
Jewka Adam, 
Pd 
świadek 


literat z Krakowa. 
pracował 
przed wojną na terenie powiat 


Polewka 


myślenickiego z ramienia Komu łezi 


nistycznej Partii Polski, 


ROLETARIUSZE WSZYSTKICH KKAJOW LĄCZULIE SiĘ! 


Nr 179 (1103) 


Temu stanowisku dał on 
najlepszy wyraz, gdy po wy 
zwolen'u jego kraju przez ar 
m 'ę radziecką stanął na cze- 
le rządu Ludowej Republi- 
ki Bu!garskiej, prowadząc 
swą ojczyznę do Socjaliz- 
mu. 

Dymitrow był szczerym i 
serdecznym przyjacielem na 
szego narodu i położył ogro 
mne zasługi w dziele zacie- 
śniena współpracy między 
Polską i Bułgar a. 

Naród polski łączy się 
dziś z narodem buigarskim 
i z ludźmi pracy na calym 
św.ecie w uczuciu głębokie- 
go żalu z powodu utraty Ge- 
orgi Dymitrowa. Imię jego i 
dzieła żyć będa w pamięci 
ludzi walczących o pokój, 
wolność i Socjalizm. 


MOSKWA, (PAP). 


Komitet Centralny 


Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bol- 
szewików) i Rada Ministrów ZSRR wydały ko- 
munikat treści następującej: 


„Komitet Centralny WKP (b) i Rada Mini- 


strów ZSRR z głębokim 


żalem zawiadamiają, że 


2 lipca o godzinie 9 min. 35 po długotrwałej i 
ciężkiej chorobie (watroba, cukrzyca) zmarł w 
sanatorium „Barwicha* pod Moskwą wybitny 
działacz międzynarodowego ruchu robotniczego, 


przewddniczący Rady 


Republiki Ludowo-Demokratycznej, trz 
Centralnego Bułgarskiej 


generalny Komitetu 
Partii Komunistycznej, 
Georgi 


Ministrów Bułgarskiej 
sekretarz 


nasz towarzysz i brat, 


Michajłowicz Dymitrow*. 


"Masy pracujące 


zednoczone w Światowej Fęderacji Zw. Zawodowych 


unieszkodliwą agentów imperializmu w łonie ruchu robotniczego 


(Z referatu tow. Kużniecowa ma Kongresie.SFZ/Z) 


MEDIOLAN (PAP). W dal-|Marshalla, 


obrad 
Federacji 


szym ciązu 
Światowej 


Kongr 
Zwiąż 


ctwo objął delegat niemiecki 


Ye 
ków Zawodowych, przewodni ne, przeciwko 


Warnke. | 


Przed południem wygłosił 
referat na temat ogólnej pr- 
lityki oraz działalńości Świa- 
towej Federacji Związków Za 
wodowych w obronie jedna 
ści ruchu zawodowego pokojt 
i demokratycznych 
wodowych przewodn 
legacji radziec 
któremu Kongres urz 
wiołową owację. Re 
stał wysłuchany nie 
eym zainteresowaniem. 

Delegat radziecki. daje 
lizę okresu historycznego, w 
którym została stworzona 
Światowa Federacja Związ= 
ków Zawodowych. Powołana 
do życia ma na celu zjedno- 
czenie mas pracujących 
całego Świata w walce o trwa 
ły pokój, © podnoszenie dobro 


Z0- 


Z słabną- 


przeciwko prze- 
kształceniu krajów podległych 
bazy wojenno = strategicz- 
włączeniu ich 
w agresywny blok północno = 
atlantycki. Winna to być wal 
koo wolność podniesienie p” 
żiomu życia pracujących. « W 


ikrajach kolonialnych i podle- 


j Kuźniecow, |cę krajów, 
zil ży- | pod 


| 
ana- 


głych walka 0 pokój łączy -Się 

walką przeciwka uciskow 
)nialnemu $t dyskryminacji 
¡rasowej z walką o nierńile- 
łość narodową i o współpra- 
znajdujących się 
jarzmem  imperialistów 
własnej burżuazji i kliki feo- 
dalnej, o żywotne interesy go 
pracowników. W 
iSfanach Zjednoczonych i Wiel 
kiej Bryta masy pracujące 
wą)czą z igiem zbrojeń i 
jofensywą monopoli na po- 
ziom życia mas ludowych i ich 
wolności demokratyczne. Wal 
jczą one przeciwko wojnie. blo 
ikom agresywnym. przeciwko 


sbodarcze 


wyse 


przymusowej pracy Murzy- 
bytu robotników, o prawa iinów dyskryminacji innych 
wolności demokratyczne. W |jkatesorii pracujacych, o wol- 


roku 1945 po zwyciestwie nad 


faszyzmem narody żywiły głę|nie ich 


boką nadzieje. że nastał czas 
trwałego pokoju. 

Na czele obrońców pokoju 
znajduje się Związek Radziec 
ki. który odegrał decydującą 
rolę w zdruzgotaniu faszy- 
zmu, znajdują się kraje demo 
kracj. ludowej, które wstąpi- 
ły na drogę budownictwa 50- 
cjalistycznego, narody kolo- 
nialne i półkolonialne, bronią 
ce zwyciesko swej niezależno 


ści narodowej. 
STALIN PRZEPOWIE- 
DZIAŁ FIASKO POLITYKI| 


PODŻEGACZY WOJENNYCH 
I SŁOWA TE ZISZCZAJĄ 
SIĘ. 

+ „Zdaniem na 
Kuźniecow, przechodząc 
konkluzji swego referatu, 
zadania ŚFZZ w walce o po- 
kój, o prawa i wolności demo 
kratyczne pracujących są na-| 
stępujące: 


— mówił 


do | 


zym 


1 Federacja i jej organy 
powinny jeszcze energi- 
czniej demaskować  podżega- 


czy wojennych i ich agentów 
w ruchu robotniczym oraz 
walczyć o wciągnięcie wszyst 
kich pracujących do powsze- | 
chnego ruchu ludowego w o- 
bronie pokoju wolnośc: de- 
mokratycznej krajach mar 


W tas 
shallowskich głównym hasłem 
powinna być walka przeciw- 
ko ingerencji zagranicznych 
monopoli, walka o ocalenie ga 


przemysłu narodowego 


öd unicestwienia przez plan 


ność klasy robotniczej w obro 
życiowych interesów. 

Należy zaaprobować pra 

ce i Manifest Światowy 
Kongresu Pokoju i wziąć jak 
najczynniejszy udział w pra- 
cach jego organów, a w Szcze 
gólności komitetów krajowych 
Komitety fabryczne zwolenni- 
ków pokoju powinny stać się 
kierowniczą ruchu na 
rzecz pokoju. Światowa Fede 
racja Związków Zawodowych 
zamierza wystąpić wobec Ko- 
mitetu Światowego Zwolenni- 
ków Pokoju z propozycją usta 
nowienia  Miedzynarodowego 


siłą 


Dnia Obrony Pokoja. 
ŚFZZ powinna rozwijać 


poprzez organizacje człon 
hin 


3 


kow 
ność 


intensywna 


działal- 
i vałconych 
praw owych ż prześla- 
dowanych działaczy zwiazko- 
wych, Kongres powinien prze 
słać braterskie pozdrowienia 
demokratycznym zwiazkom za 
Grecji, Hiszpanii, 
Indii, Malali. Bra- 
ntynv i innych kra 
Łacińskiej 
Demokratyczny ruch 
wodowy powinien 
Żnie zakusy wrogów 
klasy robotniczej 
ierować wysił 
dowę jedności zwia 
rajach. gdzie re- 
działacze usiłuja do- 
konać rozłamu, albo pogłębić, 
iak w Niemczech. Japonii, 
Indiach i w kraiach Amervki 
Łacińskiej 


w 
zw] 


wodowym 
Portugali 
zyMi. Arge 


y Amervki 


za- 
śle- 


ı S 


„kowej w 


świata 


Federacja powinna zakty 

wizować swoją działal- 
ność w celu wciągmęcia no- 
wych członków specjalmie w 
krajach kolonialnych i półko- 
lonialnych. 

R Szczególną uwagę ŚFZZ 

powinna zwrócić na roz= 
wój ruchu zawodowego w kra 
jach kolonialnych i półkolo= 
nialnych. Organa gospodar- 
cze ŚFZZ powinny udzielać 
stałej pomocy robotnikom 
tych krajów w organizowaniu 
demokratycznych związków 
zawodowych. 

Stworzone ostatnio de- 

partamenty zawodowe po 
winny się stać ważnym czyn- 
nikiem walki o jednakowe 
prawa robotników danego za 
wodu, bez względu na przyna 
leżność związkową i politycz- 
ną. Departamenty zawodowe 
będą najlepszym środkiem 
propagowania proletariackie- 
go internacjonalizmu i staną 
się bronią w walce z rozłamo 
wymi manewrami amerykań- 
skiej federacji pracy. 

Takie są — oświadczył Kuż 
niecow — zadania ŚFZZ, ma- 
jące na celu polepszenie wa- 
runków bytu i pracy wszyst= 
kich pracujących. Kuźniecow 
podkreślił z naciskiem znacze 
nie walki o jedność i dał wy- 
raz nadziei, że „ŚFZZ potrafi 
skupić całą klasę robotniczą 
i unieszkodliwić agentów im- 
perializmu i podżegaczy Wo- 
jennych w łonie ruchu robot= 
niczego. 


iśżlopoty 


gospodarcze. 


S A 
MEKSYK (PAP), Równocze- 
śnie z ustaleniem wartości pe- 
w stcsunku do dolara na 
pesó za dolara rząd 
meksykański wydał dekret, 0. 
graniczający drastycznie import 
produktów ze Stanów Zjedno- 
czonych, 


so 


8,65 


Zakaz obejmuje pro. 
dukty spożywcze, owoce tropi. 
kalne, orzechy, ryb- 
ne, metale: miedź elektrolityez. 
ną, materiały budowlane, pro. 
dukty włókienicze, ozdoby zło” 


konserwy 


te, srebrne i drogie kamienie. 
W związku z tym zakazem 


nowojorskie stowarzyszenie han 

dlu i przemysłu zgłosiło vro- 
test, stwierdzający, że „posunię 
cie rządu meksykańskiego sta. 
wia w ciężkiej sytuacji ekspor 
terów amerykańskich‘, 


Str. 2 


Zamek Warszawski bedzie odbudowany" 


joko fwładecitwe miespożytych sie naro wu 
Przemówienie prem era tow. Cyrankiewicza wygłoszone w Sejmie 


Wysoka Izbo! Plan 6-letni 
jest, jak wiadomo, planem bu 
dowy nowych fabryk, nowych 
elektrowni, nowych ml-"z- 
kań, nowych urządzeń komu- 
nikacyjnych, nowych szkół, 
uczelni | nowych urządzeń 
kulturalnych, nowych szpita- 
l 1 ośrodków zdrowia. 

Jest to plan rozwoju prze- 
mysłu i rolnictwa — plan roz 
woju gospodarczego | kultu- 
ralnego Polski — jest to plan 
budowy fundamentów socja- 
lizmu — a więc plan skoku 


Patrzymy na to 
jperspektywy osiągnięć kilku 
lat, których ukoronowaniem 
będzie w dn. 22 lipca — 0- 
twarcie trasy W — Z. 

Patrzymy na to dziś w per- 
spektywie planu 6-letniego — 
budowy nowej Warszawy, słu 
żącej pracującemu społeczeń 
lstwu Nowej Polski. 

Rzecz jasna, że pierwszy 0- 
kres musiał być przede wszy- 
|stkim okresem dbałości o naj 
bardziej bezpośrednią bieżącą 
użytkowość miasta, jako sto- 


rozwojowego narodu, licy, z pełnym jednak uszano- 
Wizja tego planu porwała |waniem i wykorzystaniem, A 
odpowiedzialną za rozwój |nawet wydobyciem celowości 
Polski przodującą klasę robot piękna historycznych zało- 
niczą w dniach Kongresu Zje |żeń przestrzennych miasta, 
dnoczeniowego. przytłoczonych w kapitali- 
stycznym okresie zabudowy 


Plan ten jest programem 
całego obozm demokracji pol- 
skicj — szerokich maa pra- 


przez chciwą gospodarkę pry 
watną, dla której miasto jest 


cujących — robotników, chło |nie sprawą organizacji życia 
ów, inteligencji pracującej. szerokich mas ludności, ale 
p sprawą najbardziej rabunko- 


Plan ten nasyca romanty- 
zmem twórczego budownic- 
twa emłą polską młodzież. bo 
jest to pełne zerwanie z im- 
pasem beznadziejności, ma- 
razmem, brakiem perspektyw. 


wej eksploatacji. 

Warszawa jako miasto, te- 
raz dopiero zyskała możność 
swobodnego rozwoju w inte- 
resie swoich mieszkańców I 


jaki cechował Polskę przed- całego narodu i możność peł- 
wrześniową — kolonię zagra- | nego wykorzystania 1 rozwi- 
nicznego kapitału 1 Polskę — niecia swoich  Kistorycznych 
pionka rozgrywek imperiali- |założeń przestrzennych. 

stycznych. Przychodzi dziś czas decy- 


I może nigdzie indziej nie 
widzimy tego kontrastu — te- 
go pełnego przeciwieństwa 
dwóch epok tak wyraźnie, 
jak w odbudowywanej stolicy 
Polski Ludowej — w War- 
szawie, 

Warszawa była miastem, O 
którym okupant hitlerowski 
myślał, że go już nic i nigdy 
nie przywróci do życia, tak; 
jak i naród polski był naro- 
dem, który miał przestać ist- 
nieć jako naród. , 

W tym wił zbrodniczy 
sens niszczenia kamienia po 
kamieniu w Warszawie, nisz- 
czenia -zarówno teraźniejszo- 


zji co do pewnych rekonstruk 
cji wartości historycznych, 
stworzonych przez przeszłe 
pokolenia, stanowiących — jak 
mówią miłośnicy miasta — 
jego metrykę, 

Wbrew tym, którzy. miasto 
chcieli zamordować i wbrew 
tym, którzy by dziś chcieli 
tradycję i przeszłość zmumifi- 
kować, umuzealnić, oderwać 
od teraźniejszości, albo ją na- 
wet przyszłościowemu dziełu 
mas przcujących przeciwsta- 
wić, jako mononoliczną jako- 
by własność wstecznictwa. 


Przeszłość narodu nie jest 
własnością Indzi przeszłości— 


tk 


éc! Warszawy jak i jej.prze- |reakcji. nacjonalistów 1 ko- 
szłości, jej tradycji. jej pom-|smonolitów — odwrotnie — 
ników kultury narodowej. oni się jej zanarli, zdradzili 

Miał to być śmiertelny clos|ją 1 zaprzedali, Dziedzicem 


w serce narodu polskiego. 
Wszyscy pamietamy, jak 
nadsłuchiwaliśmy pierwszych 
nowych uderzeń tego serca w 
r. 1945 — w roku wyzwolenia 
Polski przez Armię Czerwoną 
przez internacjonalizm 
zwyciestwa w rozprawie z fa- 
Wszyscy wiemy, tle wysił- 
ków trzeba było, aby realizo- 
wać decyzję Rządu zbudowa- 
nia w Warszawie — Nowej 
Stolicy, Nowej „Polski. 


przeszłych walk minionych po 
koleń,  dzłedzicem dorobku 
przeszłości są dziś tworzące 
przyszłość narodu masy pra- 
cujące» 

Polska demokracja przej- 
muje bogatą spuściznę dzie- 
jów narodu polskiego 1 naro- 
dowe formy bytowania 4 kul- 
tury. przebijające się w wal- 
ce poprzez ucisk feudalny i 
|kapitalistyczny, stawać się be 
dą naczyniem wypełnianym 
przez przodującą klasę robot- 


Byplmata 'ugosłoweński — szpieg em 


28 maja br. grupa przechod., Po doprowadzeniu obu osob. 
miów zatrzymała przy ul, Gott_.|ników na milicję, jeden x nich 
walda w Sofii dwóch podejrza wylegitymował się jako drugi 
nych osobników, którzy po WP. aj Naa AR Baiiia 
src Św chś boze oświadczył, że jest szpiegiem 
ych znaków przekazali so ie| | ugosłowiańskim, przekazującym 
wzajemnie jakieś paczki, od Hstopada 1948 r. raz tygod. 

Jeden z tych osobników wy.|niowo materiały polityczne, go 
ciągnął rewolwer i grożąc nim |spodarcze i wojskowe ambasa. 
por i Pyka niy Nar E 0 Baja BS ON Oak A OE 0 usiłował zbiec. |dzie jugosłowiańskiej w Sofii. 


W. Ażgiew 


Daleko od Moskwy 


Może na Kaukazie?... Tutaj gdzie stoimy obecnie, na 
lewym brzegu, las cofnął się, Ale tam stanął tuż przy 
wodzie, jak gdyby mówił: „Zwolniłem dla ciebie tam- 
ten brzeg — rób tam co chcesz, ale tutaj jest moje kró- 
lestwo, tutaj dla ciebie nie ma drogi — zawracaj!... 

Beridze uśmiechał się nieznacznie, Batmanow 
strzegł ten uśmiech. 
— Niema powodu uśmiechać się, — powiedział z uda- 
nym gniewem — Zimni naukowcy w rodzaju was widzą 
r żywym lesie tylko drzewo, słupy i czterdziestocalowe 
ki. Ale są też i inni, którzy w słupach, w drzewie, 
w deskach widzą zielony las pełen głosów i wesołego 
szumu! 

— Waszą uwagę przyjmuję jako dyrektywę i od dzi- 

phi ro dnia przestaję spoglądać na las od strony dre- 


Spo- 


dzisiaj z|niczą i masy pracujące — no- 


zrujnowany przez najazdy 
szwedzkie w XYII wieku, oñ- 
budowany t przebudowany w 
epoce sasktej | później zrekon 
struowany w okresie między- 
wojennym dzięki zwrotowi 
przez rząd Związku Radziec- 
kiego cennych urządzeń i zbio 
rów wywiezionych przez rząd 
carski — wysadzony w powie 
trze | przeorany czołgami hi- 
tlerówskimi w 1944 r. — Za- 
mek Warszawski — ażeby go, 
w piątą rocznicę powstania 
Rządu Ludowego, postanowić 
przywrócić jako świadectwo 
niespożytych sił narodu | ma- 
jestatn Polski Ludowej, 


wą socjalistyczną treścią. 
Stąd płynie żywy, twórczy, 
przyszłościowy stosunek do 
przeszłości, stąd płynie ten 
symboliczny niejako wnio- 
sek — aby Warszawie 1 naro- 
dowi przywrócić,  dźwigną- 
wszy go z'ruin, założony w 
r. 1280 przez Konrada II: księ- 
cia mazowieckiego, przebudo- 
wany z chwilą obioru przez 
Sejm Warszawy, jako stolicy 
Polski z końca XVI wieku — 


Pica Abia aa fd ABE 
Warszawa w 80-tą rocznicę 


urodzin Martna Andersena Nexö 
1 lipca br. w sali Teatru Ka_ 
meralnego, odbył się uroczysty 
więczór dla uczczenia 80-@j ro. 
cznicy urodzin wielkiego duń, 
skiego pisarza proletariackiego, 
bojownika 0 postęp, Martina 


Literacką sylwetkę  jubilata 
przedstawił w krótkim prze. 
mówieniu Jarosław  Iwsszkie. 
wica. 

Następnie członek KO PZPI 
tow, Ostap Dłuski omówił dzia- 


Andersena Nexö, Wieczór urząj łalność społeczną i twórczość 
dzcny został staraniem Komi. |37tystyczną Martina Andersena 
tetu Uczczenia 80_lecia urodzin | N"0- 
pisarza, Członek delegacji duńskiej, 
Wieczór otworzył marszałek EES, krytyk literacki Torpor 
„2X A ZA y $ ierry w gorących słowac 
Sejmu Kowalski, Słowa jego, w : j3 A 
J ; à , wyraził radość narodu duńskie 
których życzył pisarzowi duń-|go z faktu, że w Polsce tak 
skiemu długich lat życia i twór uroczyście obchodzi się jubile. 


czej pracy, przyjęte zostały bu 


rzą oklasków 


usz wielkiego rewolucjonisty — 
pisarza Danii, 


Nr 179 


alczen e Rzecznika Rządu min. Grosza 


r 
ha konferencji prasowej MSZ 
W dnin 1 lipca br. Rzecznikjo czym była dokładhie poinfor 
fMzadu Minister Pelnomoeny —|mowana. Następnie za pośred= 
Wiktór Grosz na  konferencji|jnictwem tegoż Leśnikowskiego 
prasowej w MSZ oświadczył: Tadeusza wyrobiła mu fałszy. 
Przemawinjęc w Izbie Gmin|wę kartę rozpoznawczą na na 
min. Bevin złożył długie 0.|zwisko Jankowski Tadeusz. Po 
świadczenie o rzekomych trud|za tym niemeldowańego prze- 
ościach brytyjskiej gracy dy-| trzymywała swym mieszka. 
plomatycznej *w_ Polsce. Jako miesięcy. ; 
punkt wyjścia obrał sprawę è- okazał się 
resztownnej przez nasze władza 
brytyjskiej obywatelki p. Ha 
liny z Małcewiczów Firth. 


w 
nu kilka 
Kempa Tadetisz 


agentem Gestapo, 

Poza wyżej wymienionymi, 
ciąży na p. Firth szereg inu 
nyeh, poważnych zarzatów, 


—:0— 


Kryzys nade ąca! 
Ogromny deficyt 
w budżecie USA 
"WASZYNGTON (PAP). Mi. 
À AS M skarbu Snyder  oświad- 
1) w z RZA 1946 czył, że rak budżetowy 1949 
roku p. rth ukryła w swym ji $ 
mieszkaniu volksdeustchkę Mix zakończył się deficytem w su. 
Łucję wraz z jej córką Ewą,|mie 1 miliarda 721 milionów 
które zbiegły y obozu pracy w|440 tysięcy 47 dolarów. Wydat= 


przez 


7, 
oświadezył 


nie 


Przypominam — 
min, Grosz.— że p. Firth 
była notyfikowana w MSZ ja_ 
ko urzędniczka ambasady bry- 
jej aresz. 


z 


tyjskiej aż do chwil 


Skorzystam okazj 


towania. 
aby zapoznać Panów z niektó. 
rymi tylko szezegółami jej „dY 
plomhtycznej działalności”, Sta 
es 


Łodzi. Następnie za pośrednłe-|ki wzrosły do rekordowych w 
twem swego znajomego, Leśni. okresie pokoju rozmiarów — 
kowskiego Tadeusza, wyrobiła s Ta : 

40 miliardów, 57 milionów, 107 


jej fałszywą kartę rozpoznaw. 


czę nr 2115, na nazwisko Mi- | tysięcy, 857 dolarów. Dochody 


chalska Tmcyna. Wymienione, | spadły do najniższego od 5 lat 
jako Polk zamieszkiwały u|poziomu —-38 miliardów, 345 
niej do chwili jej aresztowania. | milionów, 667 tysięcy, 810 dola 

2) w początku 1947 roknirów. W ten sposób, według Ü- 


ficfalnych danych deficyt USA 
Kamna Tadeusza prze | wypadł trzykrotnie wyższy, niż 

zhioriego z transportu, |przewidywał prezydent Truman 
io cbozu pracy —|w styczniu br. , 


p. Firth ukryła w swym miesz. 
kaniu 
stepre 


kierowanego 


Sejm Ustawodawczy uchwalił 


szereg wniosków rządowych 


WARSZAWA (PAP). — W dniù 2 bm. odbyło się 67 po- 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego, ostatnie w sesji wiosen- ' 
nej 1949 r. Przewodniczył Marszałek Kowalski. W ławach 
rządowych — członkowie Rządu x Prezesem Rady Mini- 
w — Qyrankiewiczem i wicepremierem Korzyckim na 
czele. 


Jako pierwszy punkt po- 
rządku dziennego, poseł Gross 
(PZPR) złożył sprawozdanie z 


Gospodarki Komunalnej 
Mieszkaniowej. 
Projekt o zmiarńie dotych- 


i 


iskarbowych od podań, 


komisji prawniczej i regula- eszrażi cy składu komisii sej 
minowe wniosku słów | OWYCH w drugim 1 trzecim 
jo posłó czytaniu żostał przyjęty. 


klubów: Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, Stron- 
miectwa Ludowego, Stronnic- 
twą Demokratycznego, Stron- 


Projekt ustawy o zmianie 
prawa o sądach pracy. przed- 
łożony przez komisje prawni- 


À czą egulaminową  rofero- 
nictwa Pracy, Polskiego Stron |" sed Jodłowski (SD) 
wał i DE JC (TOWSARI DL 
nictwa Ludowego i klubu ka- ą 
Zmiany maja na celu upro- 


tolicko-społecznego w sprawie 
zmiany regulaminu Sejmu 
Ustawodawczego eraz powo- 
łamia komisji stałych. 


Zgodnie z projektem komi- 
sji prawniczej i rezulamino- 


= procedury i uchyla- 
wej ustalonych ma być 19 ko 


ją przepis, przewidujacv obo- 
wiązek ogłaszania: w Monito- 
rze Polskim listy ławników 1 
zastępców ławników. Projekt 
ustawy przyjęto bez dyskusji. 

Poseł Dąbrowicz (PZPR) zło 
żył nastepnie dwa sprawozda 
nia komisji prawniczej i regu 
laminowej o rządowych pro- 
jektach ustaw o orderach 
„Sztandar Pracy" 1 „Budoów- 
niczy Polski Ludowej". 

Rządowy. projekt uchwały 
w sprawie odbudowy Zamku 
Warszawskiego został jedno- 
myślnie przyjety wśród dłu- 
gotrwałych oklasków * catel 
Izby. 

Poseł Kiernik (PSL) złożył 
w dalszym ciągu obrad spra- 
wozdanie komisji skarbowo- 
budżetowej o rządowym pro- 


misji sejmowych. a mianowi- 
cie: Obrony Narodowej, 
Spraw Zagranicznych. Admi- 
stracji Rządowej i Samorzą- 
dowej, Bezpieczeństwa Pu- 
blicznego. Planu Gospodar- 
czego i Budżetu, Finansowo- 
Skarbowa.  Prawniczo-Regu- 
ląaminowa. Oświaty : Nauki, 
Przemysłową, Handlu We- 
wnetrznego i Spółdzielczości. 
Morska i Handlu Zagranicz- 
nego, Rolnictwa i Reform Rol 
nych Pracy * Opieki Społecz- 
nej. Kultury 4 Sztuki. Leśnic- 
twa, Komunikacji i Łaczności. 
Zdrowia, 


Budownictwa. oraz 


— Nie zgadzam się. aby ten las stał spokojnie pięćset 
lat — odpowiedział Aleksy. — W tym lesie gospodaruje 
tylko niedźwiedź. Ja zaś jestem zwolennikiem innych 
widoków. Nigdy nie zapomnę obrazu, jaki pokazał nam 
Rogow na swoim punkcie. 

— Cóż takiego pokazałeś Rogow? — zapytał z zacie- 
kawieniem Batmanow. — Znam cie, kuglarzu! 

Rogow uśmiechnął się. Aleksy uprzedził jego odpo- 
wiedź: 

— Pokazał mi ognie na tresie wzdłuż Adunu i ognie 
na lewym brzegu. Taka północna zorza — to jest widok! 

Batmanow z zadowoleniem zerknął w stronę Rogowa, 
lecz mruknął z nadal udanym gniewem: 

— Niepotrzebnie się wysilałem! Prozaiczne inżynier- 
sko-techniczne dusze. czy podobna je czymkolwiek wzru- 
szyć? 

— Moją starą inżyniersko-techniczna duszę też ruszy= 
ło — uśmiechnął się Topolow — Wyrażam skruchę, 
gdyż nie spodziewałem się, że nasze zwierzchnictwo po- 
siada taki subtelny artystyczny smak. 


— W takim razie zdradzę wam sekret: nasz naczelnik 


jokcie ustawy o zmianie de- | wpływa bardzo dodatnio na 
kretu 0, opłacie skarbowej. bieg spraw państwowych. W 
Ustalając nową taryfę opłat |związku z tym, Rząd zwrócił 


świa- 
dectw, uprawnień, ustawa ze 
wzgledów natury społecznej 
rozszerza ulgi I ohniżźa wzglę- 
dnie kasuje niektóre stare 0- 
płaty. Ulgi i obniżki opłat sto 
sowane będą w wypadkach, 
w których chodzi o dobro naj 
hiednieiszych obywateli, -do- 
bro wsl, o względy natury so- 
cjalnej, jak np. korzystanie z 
urządzeń zdrowotnych, opieki 
lekarskiej itp. 


Zgłoszony komisję 
skarbowo-budżetową projekt 
drugim trzecim czytaniu 
przez przyjęty 


się do Sejmu o udzielenie mu 
pemomocnictw do wydawa” 
nia*dekretów z mocą ustawy, 

Udzielenie tych pełtnomoc= 
nictw będzie dalszym wyra- 
zem zaufania Sejmu do Rzgmw 
du, jego polityki 1 jego twóre- 
czej działalności. 

W: drugim 1: trzecim czyłąw. 
niu Sejm ustawę jednomyśl-. 
nie uchwalżł, 


Na tym został wyczerpany 
porządek dzienny 67 pos'edze 
nia Sejmu Ustawodowczeco. 

Marszałek Sejmu Kowalski 
zakomunikował, że wpłyneła 
interpelacja posła Franciszka 
Rocha Kowalskiego do mini- 
stra Rolnictwa : Reform Rol- 
nych 1 ministra Budownictwa 
w sprawie przydziału żelaza 
dla potrzeb gospodarstw wiej 
skich; 

Zamykając posiedzenie Sej 
mu Ustawodawczego Marsza= 
łek Sejmu ob. Kowalski od- 
czytał nadesłane przez Preze- 
sa Rady. Ministrów zarządze- 
nie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o zamknieciu zwyczajnej 
wiosennej sesji Sejmu Usta- 
wodawczego. 

W celu przedstawienia rzą- 
dowego projextu uchwały w 
sorawie odbudowy Zamku 
Warszawskiego zabrał następ 
nie głos witany oklaskam: ca 
łej Izby Prezes Rady Mini- 
strów Józef Cyrankiewicz. 


przez 


w 


został 
głośnie. 


Sejm 


edn 


Poseł Jerzy Jodłowski (SD) 


złożył sprawozdanie komisji 
prawniczej i regulaminowej 
o rządowym projekcie ustawy 
o upoważnieniu Rządu do wy 
dawania dekretów z mocą U- 
staw. Zwracając uwagę na 
fakt, że prace Sejmu Ustawo- 
dawczego w sesji wiosennej 
dobiegała końca, zaś zwołania 
sesji budżetowej należy spo- 
dziewać się w końcu paździer 
nika referent stwierdza, iż w 
okresie tym, który trwać bę- 
dzie prawie 4 miesiące działa! 
ność ustawodawcza nie może 
*lulec zawieszeniu. Praktyka 
wykazała, że upoważnienie 
Rządu do wydawania dekre- 
tów z mocą ustawy w okresie 
między sesjami sejmowymi 


stko, najdrobniejsze wy rz R ARECNIZG E S T EET E AN WB Nasz szanowny malarz 
chciał odtworzyć na płótnie jesień. Kilka brzózek o zło- 
tych liściach na skale. Jak gdyby przywędrowały gdzieś 
z daleka, zbliżyły się do urwiska i zamarły w przera- 
żeniu. Poza tym nigdzie nie było żadnego drzewka, 
jedynie czarne, skaliste pagórki. A ponad nimi blade, 
zimne niebo. — Beridze roześmiał się. — Widzicie więc, 
Wasyl Maksymowiczu, odtworzyłem dokładnie cały 
wasz krajobraz, a wy jeszcze klniecie na mnie i robicie 
mi wyrzuty z powodu prozaicznej duszy... 

— Za mało jeszczę klnę — powiedział Batmanow. — 
Właźcie do moich sań. Powiem wam kilka słówek, któ- 
Ie oduczą was plotkować o zwierzchnikach!... 


ROZDZIAŁ JEDENASTY 
KARPOW ODCHODZI NA BUDOWĘ 
Batmanow obserwował, jak przez mały otwór w 
dachu wózka, prześlizguje się rudy promyczek słońca 
i rozmyślał o czekającej go pracy. Godziny, kiedy prze 
ROR się do punktu, były dla niego rzadkimi chwilami 
amotności, na którą rzadko mógł sobie pozwolić, Obec- 


jen i deses — czterdziestocalówek Będę się nim od wczesnej młodości namiętnie zajmował się malar- | nie trzeba było dokładnie pomyśleć o stanie bud 
sadhiyaa — niechaj kochany postoi jeszcze spokojnie | stwem — z odcieniem złośliwości oświadczył Beridze. | Przypomniał sobie ostatnią rozmowę $ Pis > RAR 
pięćset lat! — Miałem nawet szczęście widzieć jego krajobrazy Pew- | i Dudinem. Stalin porównał budowę z biów sz: 

Aleksv kiw nął przecząco głową— nego razu zastalem go nawet na miejscu przesterstwa | gicznym znaczeniu. O tym trzeba kwłą : lale i epade) b 

— Czy prosici ie o głos? czy nie zgadzacie się? — Za- — przy stalugach Z pedzlem i paleta w rece zdziwiło myśleć, ciagle c! ągle 
pytał Batmanow mnie to do tegn stonnia. że zanamietałem sobie wszy- AA 


Każdy A ERY 


zionkiem spółdzielni! 


Nr 179 


Zaprzaństwo i zdradę należy wypalić do cna! 


Co mówią robotnicy o wstrząsających rewelacjach procesu Dohoszyńskiego 


PROCES DOBOSZYŃSKIE- który, jak okazało się, w ogó 
ierze nie 
mieli mundurów, ani broni. 
Dowódcy uciekali. Na tyłach 
działała świetnie sorganizowa 
na dywersja niemiecka. Były 
to już jawne oznaki zdrady. 
Ale ludzie wprost wierzyć te- 
mu nie chcieli i oszukiwali 


GO bez wątpienia poruszył 
do głębi całe nasze społeczeń- 
stwo. Odkąd prasa codziennie 
donosi o coraz nowych szcze- 
„gółach tej bezprzykładnej, po 
twornej afery zdrady naro- 
dowej, nie ma chyba człowie- 
ka, który nie śledziłby tych 
sprawozdań z gorzką wpraw- 
dzie, lecz gotączkową cieka- 
wością. Więc to tak było... 
Wiele zagadkowych faktów Ł 
dalszej lub bliższej przeszło- 
ści nabiera magle jasnośc: i 
wyrazistości. Jakże inaczej 
mogły potoczyć się wypadki, 
skoro zdrajcy rządzili Polską 
przedwrześniową? Czyż mógł 
być „inny tragiczny przebieg 
września 1939 roku, skoro pod 
stępnie i nikczemnie zaprze- 
dano interesy kraju Niemcom. 
W imne czego walczyłem w 
powstaniu? — mapyta nie je- 
den Ak-owiec, który już w 
petn! pojął to, co dawniej kieł 
sowało tylko w niejasnych po 
«xirzeniach, że warszawskie 
powstanie — to był jeden z 
kolejnych etapów zdrady na- 
rodowej, uprawianej zawodo- 
wo przez sanacyjną klikę. 


GŁĘBOKO NURTUJĄ te 
bolesne sprawy w sercu każ- 
dego uczciwego obywatela 
Polski Ludowej. O tym dzi- 
siaj mówi się wszędzie — w 
domach podczas wypoczynku 
4 w zakładach pracy. Zdania 
prostych ludzi, którym całko- 

jcie obca była perfidna po- 
lityka sanacyjnego rządu, w 
obliczu tych wstrząsających 
rewelacji mają swą specjalną 
wymowę. Tow. Zenon Wieruc 
ki, majster frezarki w zakła- 
dach Strzelczyka, nie może 
powstrzymać słów oburzenia, 


le nie źstniał, 


sami siebie 


ciągnie dalej 


załogi fabrycznej 


wodowych. Przedstawiciel 


nych prac 


Wczasów pracowniczych, 
prawie lecznictwa, 


których brak 
nież 


odczuwają 
pracownicy 
„piątki'*, 


ści towaru i wiele innych. 


które cisną mu się na usta. |się nad referatem, uchwalono lenin więc na poszczególne 
Zawsze był wrogiem sanacji. |rezolucję, w której przewijał się wynieść przeciętnie po 212 
Wrogiem jej był aden jeden motyw. Zebrani dołożą | - 

ków, wyzyskiwanyc przez |wszelkich starań, by konać 

rząd kapitalistów i zdrajców. |uchwały II Kongresu Związków szczędzono tylko 190 miln, zł 
Tow. Wierucki = goryczą |Zawodowych. rzyczyny „tego należy szu. 
wspomina, jak to w Polsce . kać w zbyt słabym przepro 


przedwrześniowej walczono za 


f ti muni= |, A , 
eeN rzeliadując Rapa korzystając :z ogólnego zebrania, 
eind AEE kieże. TOBOŁA złożyła sprawozdanie z działal- 


niczej. A w 1939 roku od- 
dano bez żadnych skrupułów 
cały kraj odwiecznym wro- 
gom, Niemcom, skazując na- 
ród na zagładę. 

JUŻ W POCZĄTKACH woj 
ny podejrzany wydawał się 
fakt, że wszyscy członkowie 
naszego rządu, Że wszyscy 
prowodyrzy sanacyjnt spokoj 
nie schronili się zagranicę, że 
rodziny ich bez żadnych trud 
ności podążyły w ich ślady 
całkiem legalną drogą, cho- 
ciaż w Polsce już podówczas 
szalał terror hitlerowski. 
Poznałem ja dobrze perfidną 
politykę rządu londyńskiego, 
tych byłych sanatorów i dwój 
karzy,, gdy w roku 1945 checia 
łem ze Szwajcarii powrócić 
do Kraju — opowiada tow. 
Wierucki—Nie było kłamstw, 
nie było oszczerstw, których 
by nie użyto wtedy, aby po- 
wstrzymać nas od powrotu 
do Ojczyzny. 

Tow. Stefan Misiak, robot- 
nik odlewni, opowiada szcze- 
góły nieszczesnego poboru we 
wrześniu 1939 roku. Powoła- 
ny, na próżno wraz ze swymi 
towarzyszami szukał pułku, 


półrocza, 


informował zebranych 


korzyść zakładów. 


współzawodnictwie pracy 


całkowicie. 


żemy ich pomieścić. 


W qazetkach ściennych czytamy 


Pan czy towarzysz? 


Za rządów kanacyjnych było dużo panów. My robotnicy źle 
czułiśmy się we wszystkich środowiskach tych panów, bo każdy 
7 nich — kapitalistów nie liczył się z robotnikiem, zbywał go 
byle czym, nie podawał ręki, robotnik odchodząc kłaniał się 
z uniżeniem. (izując to przykro nam było i marzyliśmy o zmia- 
nie ustroju. Gdzieniegdzie zbierały się grupki proletariuszy, dla 
których nie było często pracy, Mając wspólne dążenia myśle- 
liśmy x utęsknieniem o przyszłych ustrojach robotniczych, To 
byli towarzysze — tak zwali się pokryjomu. 


Dziś — gdy marzenia nasze tak pięknie się zrealizowały — 
mamy wolność, swoje rządy, nie ma obszarników i niewolni- 
ków. Ci sami towarzysze spotykając się mówią — do siebie: 
„Jak się panu powodzi?*, „Gdzie pan pracuje?*, „Ile pan za- 
rabia?*, „Czy jest pan przewodniczący?*, „Pan kierownik“, „Pan 
majster“ itd, Czy więc są u nas sami panowie, a towarzyszami 
stają dopiero, gdy spotykają się w sekretariacie PZPR? 

Towarzysze! Nie rezygnujmy z tytułu, jaki wywalczyliśmy 
wśród trudów ciężkiej pracy, głodu i własnej przelanej krwi. 
Niech słowo towarzysz będzie dla nas chlubą, zaszczytem i do- 
wodem poszanowania własnej godności. 


t ieh 
Gazetka ścienna PZEB: w Rudzie Pab, 


— Zastańawiające jest — 
tow. Misiak — 
jak swobodnie, bez przeszkód 
ze strony Niemców pracowała 
sieć wywiadowczą rządu lon- 


Załoga PZPB Nr 5 


radzi nad realizacją uchwał ll-go Kongresu Zw. Zaw. 


Niedawno odbyło się zebranie 
PZPB Nr 5, 
w celu wysłuchania sprawozda. | 
nia z IX Kongresu Związków Za- 
Zw. 
Zawodowych, ob. Kotarski, po. 
informował zebranych o wytycz. 
Związków Zawodo: 
wych, ustalonych na Kongresie. 


W czasie przemówienia kilka- 
krótnie zrywały się oklaski, gdy 
mowa była o usprawnieniu akcji 
o po- 
o budowie 
nowych żłobków i przedszkoli, 
rów 
bawełnianej 
o współzawodnictwie 
i powiększeniu liczby przodow 
ników pracy i ich sprawiedliwym 
wynagrodzeniu, o poprawie jako. 


Po dyskusji, która wywiązała 


Rada Zakładowa i Dyrekcja, 


ności swej w okresia pierwszego 
Przewodniczący Rady 
Zakładowej, tow, Grabowski, po- 
o pra- 
cach Rady Zakładowej. Między 
innymi powiedział, że Rada Za. 
kładowa stwierdziła w pracy nie 
których inżynierów stary, kap. 
talistycznym stosunek do pracy. 
To, oczywista, nie wychodzi na 
Braki we 
sta- 
ramy się usuwać, a przy pomocy 
riężów zaufania zlikwidujemy Je 


Rada Państwa przydzieliła dla 
PZPB Nr 5 — 15 milionów zło 
tych na budowę żłobką i przed- 
szkoła, Widząc, że dzieci w żłon- 
ku i przedszkolu posiadają ideal- 
ne warunki, wszyscy pracowni. 
cy chcieliby przyprowadzić tam 
swe pociechy, Niestety, nie mo- 
Z chwilą, 
gdy wybudujemy domy, o któ- 
rych mowa m- tych domów bę- 
dzie coraz więcej dla wszystkich 
dzieci znajdą się pomieszczenia, 


Z kolei dyr. administracyjno- 
handlowy przedstawił zebranym 
cyfry, opiewające, że produkcja 
wzrasta z miesiąca na miesiąc. 


dyńskiego przez cały ten œ- 
kres, gdy miliony spośród nas 
ginęły z rąk oprawców hitle- 
rowskich, jak zachłannie dą- 
żyli do władzy bankruci. dla 
których wszystkie środki by- 


fowanie krwią swych braci — 
byle by tylko prowadziły do 
ich podstępnych cełów. 


z mocą tow. Misiak — dla 
tych, którzy 4 w obecnej do- 
bie, gdy w żmudnym wysiłku 
dźwigamy masz kraj ze znisz- 


Chodzi nam również — mówił — 
byśmy nie produkowali towaru 
|2.go i 3-go gatunku, a uniknie- 
my przez to milionowych strat, 


Po sprawozdaniu Rady Zakła- 
|dowej i Dyrekcji wywiązała się 
jdyskusja, Jeden ze starych To. 
botników mówił, że słyszymy 
często narzekania na przędzę, a 
to nie przedza winna, tylko maj 
ster. Prządka się męczy na zop- 
sutej maszynie, a majster nie ii- 
tęresuje się swą pracą. Była też 
mowa o tym, że niektórzy maj. 
strowie odnoszą się niegrzecznie 
do robotników i”że za to ponosi 
winę Rada Zakładowa, Jedna z 


kiej Dyrekcji Okręgowej K 


wadzaniu oszczędności w stycz 
niu i lutym br. Plan omawiany 
jeszcze w początkach lutego 
wyłącznie odgórnie, nie zdołał 
dotrzeć do poszczególnych ko- 


mórek DOKP., nie był jeszcze 
wypełniany oddolnie. 
Poprawa następuje dopiero 


Od szeregu miesięcy w całym 
naszym przemyśle bawełnianym, 
toczy się zażarty spór pomiędzy 
wykończalniami z jednej, a tkal- 
niami z drugiej strony. 1 

O co chodzi? O procent pierw, 
szego gatunku, Sprawa ważna 
i nie dziwnego, że obie strony 
starają się za wszelką cenę wy- 
kazać swoją rację. Normalnte 
powinno być tak, że jeżeli tkal. 
nia wykona, powiedzmy, 75 pro- 
cent pierwszego gatunku, to wy. 
kończalnia powinna, w takiej 
partii dać około 80 proe. primy, 
Różne małe uchybienia, pewre 
drobne niedokładności czy błędy 
mogą być zawsze na wykończa! 
ni usunięte, pokryte drukiem 
it. p. 

Tak być może i powinno tak 
być, ale na razie bywa wprost 
przeciwnie. Tkalnia powiada, że 
robi 70 proc. primy, a bywa, że 
wykończalnia zrobi z tego zaled- 
wie 50 proc, a czasem jeszcze 
mniej. 

I tu zaczyna się dramat. 

Tkalnia twierdzi, że wykoń- 
czalnią psuje dobrą tkaninę, za. 
miast ją poprawić, zaś wykon 
czalnią powiada, że tkalnie ^ie 
klasyfikują swoją produkcję, 

Trzeba zupełnie bezstronnie 
stwierdzić, że z tym klasyfiko. 
waniem w tkalniach nie zawsze 
było w porządku, a nawet i te- 
raz jeszcze zdarza się, że jakis 
kierownik chce się wykazać do. 
brymi rezultatami i pod presją 
brakarze przymykają jedno oko 
na błędy, Bywa też i tak, ża i 
sami brakarze lekceważą swą 
pracę, albo nie są należycie wy: 
kwalifikowani, ale często, a — 
niestety — nawet bardzo często 
wykończalnia psuje materiał. 

Kiedy teraz zastanowimy 
nad pracą naszych wykończalni, 
psimy -sobis powiedzieć, 26 


sta 


ły dobre — nawet hojne sza- | 


Nie | 
ma wprost kary — oświadcza | 


od marca. Od tego miesigca orj kich 


lczeń wojennych, przybywał: 
tu potajemnie rozsnuwać swe 
|niecne knowania, podjudzając 


słabe umysły, zakładając 
znów swe macki — sieci szpie 
|gowskie. 


MY, ROBOTNICY, doma- 
gamy się, żeby to zło wypalo- 
ne zostało do cna. Żeby na 
naszej ziemi nie pozostał ślad 
po tych zdrajcach, sprzedaw- 
czykach swej Ojczyzny. Zda- 
nie tow. Misiaka podzielają 
wszyscy jego towarzysze pra- 
icy. 


robotnie protestowała 
zwyczajowi sprawiania majstrom 
rrezentów i kwiatów imienino- 
wych, gdyż to się czasem odbi. 
ja fatalnie na pracy tych; któ. 
rzy prezentów majstrowi nie kn- 
pują. Zwrócono uwagę, że po. 
trzeba więcej ręczników, używa 
się bowiem przędzy do wyciera- 
nią rąk i nóg, a to jest marne- 
trawstwem, 

Na zakończenie tow, Grabow- 
ski udzielił wyjaśnień i przy: 
rzekł, że Rada Zakładowa, Dy. 
rekcja oraz Partia uczynię wszy- 
stko, by robotnicy nie mieli po. 
wodu do narzekań, M, 8. 


przeciw 


olei Państwowych na rok bie, 


żący zamyka się kwotą blisko 850 milionów zł. W rozdzie_ 


kwartały powinny oszczędności 
miHonów zł. Niestety, jednak 


pian pierwszego kwartału br. nie został wykonany — zao- 


ganizącja systemu  oszczędno. 
ściowega na DOKP stale się n- 
doskonala. Comiesięczne narady 
wytwórcze i zędnościowe 
wa wszystkich jednostkach, 
przy jak najszerszym udziale 
pracowników „przodowników 
pracy i racjonalizatorów, przy- 
czyniają się do coraz wydat. 


niejezc wykorzystania 


"ro wszet. 


możliwcści oszczędnościo” 


tyły one dotychczas traktowane 
bardzo po macoszemu. 
Coprawda niejednokrotnie sły. 
szy się, że w wykofńczalniacn 
jest źle, że brak wykwalifiko- 
wanego personelu kierowniczego 
a nawet majsterskiego, ale o 
szkoleniu ludzi jakoś mało sły. 
chlać. Szkoli się przędzalnikiw, 
masowo szkoli się mistrzów i pod 
mistrzów tkackich, a wykończał 
nicy „szkołą się'* sami. 
Tymczasem wykończalnią 
to przeciek chemia. Każdy pra. 
wie jej dział ma w mniejszym 
lub większ$m stopniu do czynie- 
nia z różnego rodzaju chemika. 
hami, które wywierają decydu- 
jący wpływ na jakość i wygląd 
zewnętrzny tkaniny i człowiek 
który z racji swego stanowiska 
dysponuje tymi chemikaliami, 
powinien o nich wiedzieć coś nie 
coś, Trzeba znać właściwości te 
go czy innego środka 
nego, trzeba umieć 
środki zaradcze, 
Tymczasem obecnie sytuacja 
często bywa taka, że jest jeden 
dyrektor, posiadający właściwe 
kwalifikacje, czasem jeszcze 


chemicz. 
stosować 


ja 
kiś kierownik, zaś reszta zatrud 
nionych to ludzie niewątpliwia 


dobrej woli, starający się ze 
swej strony jak najlepiej, ale 
cóż oni winni, że nikt ich mic 
nauczył trudnych i zawiłycą 
praw chemii. i 
Dyrektor lub kierownik drn. 
karni, farbiarni albo bielnika, 


nie będzie: przecież siedział bez 
przerwy w fabryce, gdyż to jest 
niemożliwe. Wyda 
zarządzi co trzeba i 
żeli 


dyspozy 


pójdzie, a j 
w nieobecności 
to 


lzistą 


czasie jego 
coś się tam sknoci, 
majster czy bryga 


biedny 


albo nie 
zauważy tego, albo szuka po o. 


macku, błądzi stara się napra- 


Funt traci grunt 
Ja kochani czytelnicy, wiem: guzik nas to właściwie obchodzi, 
powiecie. Kilo — zauważycie — owszem, jednostka wagi, ale — 
funt? Przysmnaję wam rację: funt w rzeczy samej niewiele dla 


nas waży (kilo = 2 i pół funta), oł 
bliźniego? Oczywiście, na to znowu odpowiecie: ci, 


ale gdzie — pytam — miłość 
dla których 


dewiza: „grunt to forsa, a forsa to funt (szterling) — nie są 
naszymi „bliźnimi* i po raz wtóry.. będziecie mieli słuszność. 
Więc może zaczniemy z innej beczki? Tej zaoceanicznej „atlane 
tyckiej* — amerykańskiego naczynia „bez dna“? 


Nie ulega wątpliwości, że teraz ustąpicie: SA 
iż ku pożytkowi ogólnemu służy pouczająca wie 


przyznać, 


historia tych, co w t.zw. planie Marshalla 


musicie przecież 


pokładają 


nadzieję 


e Na 
Niedawno przytaczaliśmy opinię redakcji „Głosu Anglii“ o po 
żytku zbawiennym „pomocy* 


Wbrew temu „głosowi”, dobyw ającemu 


amerykańskiej dla W. Brytanii. 


się z głębr brzucha 


p. Bavina, pomoc ta, jak się okazuje, nie tylko funta (szteT- 
linga), ale nawet funta przysłowiowych klaków — nie warta. 
Z ostatniej bowiem konferencji organizacji marshallowskiej do- 
wodnie wynika, że Ameryka (Północna, a więc — „zimna dla 
swoich partnerów) kpi właśnie na funty (szterlingi) z czcigodnej 
W, Brytanii i jej rządu z Labour Party. 


Nigdy, aatur 


Party niewiele jest wart, ale trudno nam 


alnie, 


nie mieliśmy, złudzeń, 


że rząd Labour 
było przypuszczać, że 


wartość ta zbliży się tak fatalnie... do zera. Pomógł mu właśnie 


> ; : sc 
walnie w uzyskaniu tej „pozycji 


— tak ceniony Marshall. Dziś 


to „nazwisko“ znaczy dla Anglii: marsz z szal wszelkiej ważności 


gospodarczej i 


politycznej! 


Funt traci grunt, stacza się coraz 


niżej w amerykańską beczkę — bez dna... 


wych i wskazują wciąż nowe 


źródła oszczędn 


ości. Każda ta. 


ka narada — to nowa kontrola 
planu oszczędnościowczo i ana 
liza dotychczasowych wyników: 


W wyniku tych 
konywany jest 
piej. Świadczą 


narad plan wy 
co miesiąc le- 
o tym osiągane 


wyniki: w kwietniu — 86 mil. 
zł, co stanowi 120 procent pla 


nu na ten miesiąc, 


w maju — 


92 mil. zł. to jest już ok. 130 


procent planu. 


Nie ma jeszcze 


dokładnych danych za czerweie, 
ale według pobieżnych obliczeń 


miesiąc ten przyniósł jeszcze 
lepsze wyniki, niż poprzedni. 
Do tych sukcesów łódzkiej 


Zaniedbany odcinek 


ce, dziesiątki 
tkanin, 
wiadomo, co zro 
Uczyć, uczyć 
uczyć! 


Musimy szkolić wykończalników 


tysięcy metrów 


z którymi później nte 


bić, 
i jeSzcze raz 


Nie trzeba przecież, żeby każ. 
dy majster wykończalni był wy 


trawnym 
swój mały odci 
znać nie tylkb 
tycznej, ale 


chemikiem, 


również 
jego zagadnienia, 


ale teu 
nek winien pa- 
za strony prak. 
rozumieć 


opanować je 


naukowo, zgłębić teoretycznie, 


Możemy sobie 
retyków, 
swych książkow 
zastosować w pr 


którzy 


lekceważyć teo 

nie potrafią 
ych wiadomości 
aktyce, ale każ. 


dy zgodzi się, że naprawdę doo. 


rym fachowcem 


będzie zawsze 


dośwyjadczony: praktyk, posiada: 


jący jednak prz 
mum wiadomośc 


Fachowców w 


my. 


Starych, 
którzy podległy 


ynajmniej mint. 
i teoretycznych. 
ykończalni ma. 
wypróbowanych 
im niższy per- 


sonel techniczny mogliby wiele 


nauczyć — gdyt 
Wydaje mi się 


by tylko chcielt. 
,że nad tą spra 


wą warto się zastanowić, zwła. 
szcza teraz po ostatnich przyk 


E. Tam. 


tódzcy kolejarze nie zawodzą 


Pomyślne wyniki realizacji planu oszczędności 


DOKP-Łódź na I miejscu w walce o zmniejszenie zużycia węgla 


Jak już wspomnieliśmy, plan oszczędnościowy Łódz- 


DOKP w znacznym stopniu 
przyczynił się rozwój współza, 
wodnictwa pracy i ruchu racjo- 
nalizatorskiego, Te dwa czyn. 
niki podniosły znacznie wydaj. 
ność pracy. Łódcy kolejarze mo 
gą się poszczycić jeszcze jed- 
nym osiągnięciem w skali ogól 
nokrajowej — Łódzka DOKP 
wysunęła się na pierwsze miej 
sce w kraju, pod względem 
zmniejszania zużycia węgla na 
parowozach. 

Listy racjonalizatorów i przo 
downików pracy przedstawio, 
nych do premiowania w łódz. 
kiej DOKP stają się co mie- 
siąc dłuższe, Mało jest takich 
kolejarzy w naszym okręgu, 
którzyby nie starali się wyróż: 
nić w ten lub inny sposób. W 
miesiącu maju na czołowych 
miejscach w tych listach znala 
zły się nazwiska maszynistów, 
którzy najbardziej zmniejszyli 
normy zużycia węgla: Wacława 
Romana, Władysława Engelbre. 
chta, Btanisława Górala i Sta, 
nisława Skwarneckiego oraz po 
mocników T-deusza Kozy, Ja- 
na Błaszczyka, Władysława Pa 
sieka, Mikołaja Słodzińskiego, 
i Mariana Felakowskiego. 

Pierwsze miejsca na liście 
przodowników pracy zajmują: 
Jan Grzelak, i Władysław Wie. 
czorek — obydwaj tokarze oraz 
zatrudnieni przy myciu i dezyn 
fekcji wagonów robotnicy: Jan 
Jurek i Józef Węgrowski. Grzy 
bowski. Piotr, instruktor maszy 
nista ze stacji Karsznice, Złożył 
ostatnio cały szereg pomysłów 
racjonalizatorskich. 

Ci ludzie i wielu innych, któ 
rych nazwisk ze względu na 
szczupłość miejsca nie możemy 
wymienić, są gwarancja. że o. 
siągnięcia łódzkiej DOKP nie 
są przypadkowe, a będą się po- 
wtarzać często. 

Łódzcy kolejarze juž nieraz 
dowiedli klasie robotniczej na. 
szego miasta i całego kraju, że 
można na nich liczyć. Nie za. 
wiedli i w tym wyprdkn. Ko- 
nieczność oszczędzania stała się 
dla nich prawem na cof-'eń — 


raz i „żelaznym systemem“ — jzk 
rych doświadczeniach, powiedział tow. min. Mine 

—m—em— Bel. 
A — = = = z ="; 
Nowy sukces __5-lntki Stalinowskiej 


Włukniarze 


przedterminowo 


w przedsiębi 


orstwach  włń. 


kienniczych obwodu iwanowski2 


odbywa 
two o przędtern 


ro się 


nie powojennej 
Zespi 
tec 


inowskiej 


pracownik: 


taeryjnych rar 
binatu włókienni 


minowo wykonał 


współzawodnie- 
linowe wykona 
pięciolatki sta. 
6t robotników i 
hniczno . inży- 
kom 
przedter- 


plan produk- 


towskiego 


czego 


Wig == a metry ida: setki, tystą. |cyine_ nieryyszej połowy 1949 r, 


iwanowscy 
wykonali plan 


Na dzień 1 czerwca  zaoszczę. 
dził on ponad plan 160 ton ba- 
wełny i 298 ton przędzy, z któ. 
rych wyprodukowano dodatkoa 
wo setki tysięcy metrów tkani. 
ny. 

Robotnicy iwanowscy zobowią 
zali się, że w roku 1949 wypro- 
dukują taką ilość przędzy i tka 
nin, jaką zamierzano wyproddz 
kować w roku 1950, 


m m a 


m m 0 


Na morze, na morze, na morskie dlmęty 
Spuszczamy ładowne, handlowe okręty. 

Nie straszna nam głębia, nie straszne nam burze, 
Gdy polska bandera nad nami lśni w górze.. 


(Ewa Szelburg - Zarembina: 


„Pieśń marynarzy“) 


„Miasto Gdzńsk niegdyś nasze, dzisiaj — znowu nasze”. 
Ale nie tylko Gdańsk. Naszą dziś jest również Gdynia, nasz 
jest Kołobrzeg, nasz jest wspaniały zespół portowy Szcze- 
cin—Świnoujście.. Polska sanacyjna miała zaledwie nialeń- 
ki lufcik na świat, demokratyczna Polska Ludowa posiada 
szeroko otwarte, potężne „okno“: 500 kilometrów morskiego 
wybrzeża, 


Jeszcze cztery lata temu wybrzeże to i porty, zdobyte 
dzięki bohaterstwu Armii Radzieckiej 1 walczącego u jej bo- 
ku Wojska Polskiego przedstawiały smutny obraz wojennego 
zniszczenia. Dziś — stanowią one obraz radosnego rozkwitu: 
twórcza inicjatywa i pomoc Rządu, wysiłek klasy robotni- 
czej, świadczący o pełnym zrozumieniu zagadnienia morskie- 
go, sprawiły, iż wybrzeże tętni rytmem pracy. Przebudowa 
i rozbudowa polskich portów posuwa się wciąż naprzód... 


ODBUDOWĄ 
POLSKIEJ FLOTY 
ZA HANDLOWEJ 


|_ 118425 BRT 


N 


2 


11x 1939 


r 


11 iż 


Sięga coraz dalej w morze i oceany cb.iuza żeglugowa 
polskich portów, wzrasta flota, powiększając się o coraz nowe 
jednostki, spływają na wodę pierwsze w historii statki peł- 
nomorskie, zbudowane w Polsce, polska flotylla rybacka 
przekracza plany połowów morskich... 


Porty polskie, połączone dziś ze światem 35 liniami re- 
guląrnymi docierają do licznych portów Europy, Ameryxi 
Płn. i Południowej, Afryki i Azji. Tonaż polskiej floty.han- 
dlowej przekroczył o przeszło 50 procent tonaż przedwojen- 
ny. Zespół portowy Szezecin—Świnoujście podwyższył w Pol- 
sce Ludowej cyfrę przeładunków z 40 tysięcy t. w r. 1946 do 
3,2 MILIONÓW TON w r. 1948. 


coraz bardziej porty polskie są coraz 
liczniej odwiedzane przez statki płynące pod różnymi bande- 


Rozwijające się 


rami. Oto charakterystyczna „kolejka“ do portu gdańskiego: 
okrety obce czekają w „cgonku” na wjazd do nortu. 


ROSNĄ PORTY POLSKIE == 
| W SŁUZBIE. POKOJU| 


Do chwili obecnej porty polskie odwiedziło blisko 30 ty- 
sięcy statków. Ilość ta, oczywiście, ulega coraz wydatniejsze- 


mu zwiększeniu... 
W Polsce Ludowej porty 


są nietylko naszymi portami. 


Korzystają z nich również wszystkie bratnie kraje demokra- 


cji ludowej. 


Odnosi się to w równej mierze do Szczeci- 


na—Świnoujścia, które mają ogromne znaczenie dla Czecho- 


słowacji, jak i dla niemniej 
Gdynia—Gdańsk, który staje 


potężnego zespołu portowego 
się portem bazowym dla nas 


i dla państw zaprzyjaźnionych... 


Istnienie portów, łączących Polskę gęstą siecią regular- 
nych linii komunikacyjnych z portami świata, nniezaleźnia 
nas od międzynarodowej spekulacji kapitalistycznej, od wro- 
gich i niepożądanych wpływów imperialstycznych na kiero- 
nek rozwojowy eksportu i importu, na handel zagraniczny 


demokracji ludowych. 


W TYCH WARUNKACH ROLA GDYNI I GDAŃSKA, 


SZCZECINA í ŚWINOUJŚCIA 


URASTA DO NIEZWY- 


KŁYCH ROZMIARÓW: SŁUŻĄ ONE NIE TYLKO SŁUSZ- 


NYM 1 


SPRAWIEDLIWYM 


CELOM GOSPODARKI 


PAŃSTW, ZMIERZAJĄCYCH KU SOCJALIZMOWI, SŁU- 
ŻĄ ONE PONADTO WALCE Z OBOZEM IMPERIALI- 
STYCZNYM, SŁUŻĄ OBRONIE POKROJU... 


powołanego w ostatnich 
mitetu do badania działal 


latach przez rząd USA „Ko- 
ności antyamerykańskiej* — 


czytelnicy dochodzą do wniosku, iż są to wystąpie- 
nia haniebne, ale datujące się dopiero od czasów nie- 
sławnej prezydentury Trumana. 

To przekonanie byłoby jednak niesłuszne. Oczywi- 
ście, „Komitet do badania działalności antyamerykań- 
skiej" „jako taki“ jest instytucją nową, lecz początków 
„komitetu* (naturalnie nie w tej samej postaci) należy 

szukać w okresie grubo: dawniejszym. 


Ślady tej 


„działalności* spotykamy np. w pierw- 


szych latach naszego stulecia. Doświadczył ich na swej 
skórze znakomity pisarz rosyjski, twórca realizmu so- 
cjalistycznego w sztuce—Maksym Gorki W roku 1906 


Gorki, skompromitowany 
w oczach władz carskich, 


swą rewolucyjną twórczością 
zmuszony był — celem u- 


chronienia się od groźnych represji, udać się na tułacz 


\ | kę, poza granice Rosji. 


„Gorki — czytamy w monojgę drapieżnej plutokracji nże 


|grafii o Gorkim Ilii- Guzdrie- | mieckiej. 


¡wa — wyjechał za 
przez Finlandię 
1906 roku. 


Dla rządu carskiego w zwią 
zku z przegraniem wojny z Ja 
ponią był to okres straszliwe 
go kryzysu finansowego. Za- 
gadnienie, czy rząd utrzyma 
się przy władzy, czy potrafi 
znaleźć w sobie nowe siły, by 
rzucić je na stłumienie ru- 
chów rewolucyjnych, było 
związane w dużej mierze z za 
gadnieniem. czy Europa po- 
może rządowi carskiemu. Dla- 
tego w odpowiedzi na gratula 
cje cudzoziemców Gorki pu- 
blikuje w Europie odezwę: — 
„Nie dawajcie pieniędzy rzą- 
dow: rosyjskiemu!“ 

Departament policji zaczął 
wtedy za pośrednictwem am- 
basady carskiej w Ameryce e 
nergicznie przeciwdziałać a- 
gitacji Gorkiego. 

Jeszcze przed przyjazdem 
Gorkiego urzędnicy wydziału 
emigracyjnego na żądanie am 
basady studiowali jego wystą 
pienla, starając się znaleźć w 
nich coś sprzecznego z pra- 
wem amerykańskim, które za 
braniało „anarchistom”* wjaz- 
du do Stanów Zjednoczonych. 
To im się jednak nie udało, 
Wówczas agentura carska w 
Ameryce wszczęła uporczywe 
starania, zmierzające za wsze! 
ką cenę do skompromitowania 
Gorkiego w burżuazyjnych ko 
łach republikl. 

W tym czasie Gorki napisał 
„Matkę“, sztukę „Wrogowie“, 
szkice „W Ameryce" i cały 
szereg satyrycznych  pamfle- 
jtów pt. „Moje wywiady". 

Wśród tych ostatnich wspa 
niały jest pamflet na niemiec 
ki imperializm, napisany w 
formie „wywiadu autora z 
cesarzem Wilhelmem LI } za- 
tytułowany: „Krół. który 
ma swój sztandar wysoko" | 

Chociaż w tym satvrycznwm 
„interwiew'* Gorki obraża i- 
stofę imperializmu .n'emiec- 
kiego w jego wczesnym sta- 


ldium. kiedy to jeszcze krzy 
wa jego rozwoju szła w górę 
ldzieki rosnacym siłom wy- 


twórczym Niemiec 
zaiste jak w  jasnowidzeniu, 
autor jakby pokazuje nam w 
postaci swego „interlekutora" 

maniaka również * słune 
współczesnego zbóleckiogo im 
nerializmnu niemieckiego. 


trzy | 


to jednak, 


słu- 


Dla 


Tiemiec 
faszystowskich — Hitler, 

to wizerunek tego, jeśli 
można się tak wyrazić, dzie- 
dzicznego kretynizmu: 

„Jego cesarska mość wesz- 
ła mocnymi nogami istoty pe 
wnej tego, że jej pałac zbudo 
wany jest solidnie. Postać je- 


go cesarskiej mości ogromnie jst 


zyskuje na dostojeństwie 
przez tô, że cesarska mość nie 
zgina nóg, lecz chodzi, trzy- 
mając ręce * wyciągnięte 
wzdłuż ciała, 1 nie porusza 
ani jednym członkiem tego 
ciała, Oczy są też nierucho- 
me; takie właśnie być powin 
ny oczy istoty prostolinijnej 
która przywykła spoglądać w 
przyszłość”, 

Maniak maszeruje: 

„Jego lewa noga podniosła 

się do góry i w ślad za nią 
prawa ręka wleciała na wyso 
jkość ramienia. 
Ba-aczność! — zakom?n 
derował Król. Noga i ręka 
momentalnie wróciły do swej 
poprzedniej pozycji. 

— To się nazywa swobod- 
na dyscyplina członków ciała. 
Dysczplina działa niezależnie 

od świadomości. Wymach 
nogi wywołuje automatycznie 
podniesienie ręki rrraz! 
Mózg nie odgrywa tu żadnej 
roli. To wprost cudowne.* 

Czy ten obraz nie jest nam 
doskonałe znany? 

Iluż jeńców hitlerowskich 


jakież mnóstwo Niemców, lu-; 


dzi - autofmatów na pytanie o 
motywy ich działania, odpo- 
wiadało tèno podczas przesłu | 
chania: „My nie powinniśmw 
myśleć Za nas myśli fuhrer! 

W ten sposóh nora obraza- 
mi Niemiec  wilhslmowskich 
zarysowuje sę już naibar- 
dziej smrodliwe, tępe + hanie- 
bne ziawisko. jakie k'edvkol- 


wiek istniało na świecie — fa 

szvzm 
W innym n'eco później ną- 
„Tśc'e 


pisanym pamfleci. w 
do monarchisty* Gorki "Jamas 
kute dążenia imosrialistycz" 
nych Niemiec dn u*farzrhienia 
Rosii. zaprowadzenia w niel 
należytego porządku a ië- 
dnocześnie wykrvwą istnienie 
agentury niemierkień we 

wnątrz Ròsi? katów ludu ro 
zyviekiean, wolna Rosjan 


Pamflnt (iarlriann mumier74i: 


współczesnego |; 
granicę jczytelinika za cesarzem Wil- 
w styczniu | helmem stói „führer“ 


Nie jest to bynajmniej dzieło rąk sawodowego artysty. Te 
rzeźba, wykonana przeć robotnika - samouka. W Polsce Ludo- 
wej poprzez liczne wystawy dzieł artystów amatorów i konkur- 
sy ludowe odkrywa się coraz więcej talentów, ukrytych wśród 
szerokich mas pracujących. Samorodnym artystom usdolnio- 
nym w dziedzinie rzeźby i malarstwa — sopewniają opieką 
i pomoc Państwowe Ogniska Kultury Plastycznej. 
MATOWA AOLO GAY ACOWOTYAPOWOTEO OOOO TATO CAPE ALYYREOO TENNET OEN CERATO PO ATAARAOOTN errin 


Z odyssei MAKSYMA GORKIEGO 


Dowiadując się o tych czy innych „wystąpieniach“ 


ny był jednocześnie i przeciw 
ko Mikołajowi. II, zdrajcy in 
teresów Rosji £ przeciwko dra 
pieżnym zakusom wilhelmow 
skich Niemiec. 

W czasie agitacyjnej podró 
ży po Ameryce nadeszła wia 
domość, że Francja wyraziła 
w końcu zgodę na udzielenie 
pożyczki rządowi carskiermu. 


Gorki odpowiedział na to 
pamfletem „Przepiękna Fran- 
cja“. 

„Wielka Francjo, ty, która 
ongi byłaś hegemonem kultu- 
ry świata — pisał w tym pam 
flecie — czy rozumiesz całą 
nikczemność twego czynu?“ 


a 
Pamflet wywołał burzę pro 
testów we francuskich gaze- 
tach burżuazyjnych. Profeso= 
rowie, dziennikarze, mężowie 
stanu prześcigalż się w wyra 
żaniu swego oburzenia temu 
rewolucjoniście, który z ta- 
kim brakiem szacunku odë- 
zwał się o ich ojczyźnie Fran 
cuzi — pisal: oni — zachwyca 
i} się przecież utworami Gor- 
kiego, czynili starania, by 
go z więzienia, lubi- 
li go, a on odpłacił im taką 
niewdzięcznością. Pewien 
dziennikarz przypomniał 50- 
bie nawet, że za bilet na 
przedstawienie, sztuki Gorkie 
go „Na dnie“ zapłacił 50 fran 
ków. 


Na te wszystkie skarg: Gor 
ki odpowiedział artykułem: 
„Do pp. dziennikarzy Francji“ 


„Zapoznałem się z tymi gel 
zerami krasomówstwa, które 
wytrysnęły z waszych kała- 
marzy w odpowiedz” na mój 
artykuł o pożyczce, udzielo- 
nej Mikołajowi Romanowo- 
wi przez rząd finansistów fran 
cuskich po to. by urzadzać w 


zwolnić 


Rosji krwawe egzekucje, są- 
dy polowe i wszelkie innej 
gwałty. Zapoznałem się z ar 


gumentami panów i 


gratuluję. 


- | zupełnie dokładnie 
— nie zawsze określą nasze wzajem 
é stosunki“. 


MAKSYM ĠGORKS:-- 


g 


Powiadacle panowie: „Steng. 
śmy w obronie Gorice 
gdy siedział} w więzieniu, A 


on...“ s 

— Byłem dobry dla ciebie, 
a więc — winieneś mi odpła 
cić za to wdzięcznością! — 


słychać w waszych słowach. 
Nie odczuwam jednak wdzię= 
czności, dobroć zaś waszą, pa 
nowie, uważam za nieporozu= 
mienie... 

Z punktu widzenia zdrowe 
go rozsądku powinniście, pa- 
nowie, życzyć sobie. bym sie- 
dział w więzieniu jak najczę- 
Ściej i jak najdłużej; gdy pro 
festujecie z tego powodu. pro 
szę mi wybaczyć, ale mnie 
śmieszy takie zachowanie. 


Jesteśmy bowiem wrogami 
to nieprzejednanymi ; — je- 
stem tego pewien. 


Dalej, panowie, mówicie je- 
szcze: „Lubimy Gorkiego, a 
on,“ 

Panowie! Powiadam wam 
szczerze: dla uczciwego pisa- 
rza i socjalisty miłość bour- 
geois jest głęboko ubliżejąca! 

Mam nadzieję. że te słowa 
1 raz na 


3 


pi 
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Nie tylko w 


Poza reprezentacyjnym: kon 
lcertami w Filharmonii Łódz- 
kiej. których rzeczywiście by- 
ło niewiele. dowiadujemy się 
iż działalność sskcj: imprez 
Roku Chopinowskiego, na 
Szczęście nie epa. an nich s'ę 
ograniczała Sekr imor zo- 
wa. jak. siè nakazuje dokonała 
ponadto ładnego „kawalki“ 
rohaty „cichBj” nie re"lamn= 
wanej afiszami Uupowszecin a 
Itac twórczość Chapina. wśród 
|naiszerszych r2»sz praco vn'- 
tozvrh fw poszczególnych ?a 
kładach pracy, oraz wśród u- 
czącet sie młodzieży (w sali ki 


na .Bałtvk*)  Zorgnnizo vare 
m'anawicie 38 andvci choni 
nawskich dla uczniów szkół 
iłódzkich 11 — dla łódzkich 


*nhotników., 
Dobrze uczyniła łódzka erk- 


cja imorezawa Roku Chan- 
nów ekiagn 13 akrią apo eh 
nenia twórrzaśm Chan? 


Filharmonii... 


objęła nietylko m. Łódź, ale 4 
województwo łódzkie. 20 kon- 
certów dla dorosłych 4 mło- 
dzieży szkolnej — oto wcale 
bogaty dorobek działalności 
wyjazdowej orkiestr Filharimo 
nii Miejskiej 1 Łódzkiej Or- 
kiestry Symfonicznej do Pa- 
bianie, Tomaszowa - Maz, 
Piotrkowa. Kutna itd. Nie 
trzeba dodawać, iż w w audy 
cje prowincjonalne były wiel- 


kim wovdarzeniem  kultural= 
nym dla wyżej pdanvch 
miast poza radiem — poza- 


wionvch kontaktów z 
muzyka symfoniczną 

Jak nas informują w łótz- 
kich planach Roku Than now 
skiego znajdują się jaownze "rz 


wielką 


ne pozvcje konrortuwe Pa 
wrzesień | poźdiwnik. hr, 
Korcertv te adheńą ~'e _ za 
równa w Pod? az f p wm 


iewództwie łódzkiny, 


u 
IN 


KL 


NAK F A 


db „| Ali. LLL pał, 


ALEKSANDER FORD 


współtwórca scenariusza — reży: | n 


'ser filmu „Ulica Granizzna”, 


s 


Preys wwie powiada: jeszcze 
ktoby 


sią ten nie urodzi, 


zał „za mało“, A gdzie — py. 
tają — (nie dostrzegając mili, 
cjanta żydowskiego, okładające 
go pałką małogo Dawidka oraz 
przedstawiciela Judenratu, shi- 
gusa niemieckiego komisarza 
makabrycznych zakładów 'Toeb. 
bensa) — „czarne charaktery“ 
getta? A gdzie reszta mieszkań 
ców kamienicy, sąsiadujrcej z 
Graniczną? A gdzie pełny prze, 
krój życia naszego z OKTŚSIi Oku 
pacji? A gdzie to, a gdzie tam 
to? 

Jak już zaznaczyliśmy: jesz- 
cze się ten nie urodził, ktoby 
wszystkim dogodził Nie ważne 
jest więc, że film Forda nie do 
pona kilku malkontentom, waż 

jest, że „Ulica Graniczna“ 

* dogodziżaś naszej publiczno- 
ści filmowej, ża „dogmziłą — 
co fstotniejsze — wymogom pra 
wdzitwego artyzmu filmowego. 


wszystkim dogcdził, Przysłowie +. « 


to stosuje 
recenzontów 
mianowiete 


rowi scenarinsza 1 


się do niektórych... 

filmowych. 
ukazał się nieda, 
wno na naszych ekranach film 
„Za wami pójdą inni, podnosili 
oni zarzuty przeciw współauto 


Gdy 


reżyserowi, że „pokazuje za mało“, 


Powyższe uwagi nie oznacza- 
ją, iż zwarty, artystycznie wyra 
zisty i głęboki ideowo film A. 
Forda jest wolny cd braków i 
usterek. Słabość „Ukcy Grani, 
cznej“ stanowi jednak nie to, 
ale to, 


A. Bohdziewiczowi, że pokazał że nie wszystko pokaznje jak 


„za dużo*, bo i tajne nauczanie! „należy**, 


i tajnę  drikarnię, i 
purżuzzyjnego domu x 


Akcent główny, po 


przekrój stawiony na tragicznej postaci 
czasów, Licbermana (wspaniała kreacja 


Okupacja bitlerotoska w Polsce. Nikt nie wie „ani dnia, ani go 
dziny”, kiedy spokój domu zamąci wizyta ludobójczych „gości”: 
Gestapo lub żandarmerii niemieckiej. 


okupacji i rozbrajanię 


Ci sami recenzenci 


Niem, 
ców i kandel z treuhenderamt 
i wymarsz partyzantów itd. itp. 
mają za 
złe A. Fordowi, ż9 z kolei w fil 


kwencji widz mniej 


mie „Ulica Graniczna'** poka-!i uważny, gotów się w filmie do 
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AO ST E E 
Fabryka w Polsce Ludowej nie jest tylko i jedynie miejscem 


pracy: 


jesi ona również miejscem rozrywki i szkołą. W świe- 


tlicach fabrycznych wre dziś ożywione życie kulturalno-oświa 
towe, obejmując swym zasięgiem większą ilość uczestników. 
W działalności świetlicowej jest położony główny nacisk na 
sprawy oświatowe, na organizację kół dokształcających i samo- 


kształceniowych, równolegle 


zaś rozwija się i rozszerza dzia- 


łalność artystyczna świetlic. Zwłaszcza młodzież robotnicza gar- 
mie sie ochoczo do świetlicowych zespołów scenicznych, mu- 
xvrznoswokalnych i tanecznych.» 


| 


aktorską Godika!l) odsuwa nie- 
słusznie na plan dalszy i prze, 
słnnią osobę dzielnego bojowca 
żydowskiego, Natana.. W konse 
świadomy 


Zaz 


| Balzaciem 


|uzyskać przywileje 


ALI 
NJ» 


TR 


Fa 


patrzeć raczej akordów fTataliuj trzeba, że tu chodzi nie o przy, kamentów nie pomniejsza zasą, 


mu i 


nieprzeciwstawiania się| padkowa ofiary łapanii ulicz_ 


dniczej wartości filmu A. For. 


złu, niż optymizmu i walki zej nej, ale o ludzi „walczących xa| da. Wartość ta tkwi w realisty 
złem. Zwłaszcza, że obok bierne| waszą i naszą wolność“, 


go, szukającego ucieczki w BO. 
gu Liebermana występuję w fil 
mie jeszcze dwie postacie Buper 
nie bezbronne wobec żyria, a 
grające w „Ulicy Granicznej“ 
poważne role: Dawidek i dr. Bia 
tek, 

Błędem filmm jost także „ano 
nimowość'* krodowiska wspiera 
jącego czynnie mieszkańców 
gatta. Widzimy np. w filmie, że 
Dawidek zaopatruje się w ży:- 
ność i broń „poza murami. Ale 
kto go w tę żywność i broń zao 
patrujef Handłarze, robiący tm- 
teres na okupacji, czy robotni 
cza. organizacja niepodległościo 
wa? Film tego w sposób jasny 
bynajmniej nie ckreśla Tak sa_ 
mo bndzi zastrzeżenie postać 
nieznanego mężczyzny, rzucają 
cego granat w załogę niemiec- 
kiego ckm.u,  ostrzeliwującego 
wyjścia z getta. Odruch rozpa_ 
czy? Akt żywiołowego współ- 
czucia? A przecież polska lewi. 
ca społeczną całkiem planowo i 
nieanonimowo organizowała ak. 
cję zbrojnej pomocy dla walczą 
cego getta, 

Niewyrażny charakter posia- 
dą również grupka epizodycz. 


nie ukazanych bojowników wal 
czącej Warszawy. Domyślać się 


Te błędy i usrerni 


powinzy | stowskiej 
były znaleźć jakieś „nadsa.uwo! człowiekowi 


cznym obnażeniu ohydy faszy- 
dewizy: człowiek 
jest wilkiem, 


Łapanka uliczna. Hycle spod znaku swastyki polują na ludsi, jak 
na dzikie zwierzęta... 


wanie“ wyjaśniające przynaj- 
mniej w speakerce, otwierają. 
cej i zamykającej 
niczną*, 

$ 


s e 
Wytknięcie powyższych man- 


„Ulico Gra_ | ny 
przez ludobójczą teorię hitlery-|li szlachetnego cwaniaka 


w zdemaskowaniu zła i w prze 
onvwnjącej likwidacji sztucz. 
ch „murów, z:udowanych 


RANIC 


; Kilka „uwag o filmie A. rwa ICA GRANICZN A") 


wyznania cry rasy! I to kłam. 
stwo „Ulica Graniczna“ simte. 
cznie zwałcza į rozbrają przy 
pomocy humanistycznej prawdy: 
człowiek człowiekowi jest bra- 
tem. W oblicza wspuinego miè. 
szczęścia, w ogniu współnej wal 
ki rodzi się pomoc braterska, ro 
sna i hartują się lndrkie charak 
tery: 

Pod wpływem bohaterekiego, 
głęboko ludzkiego postopku $y. 
da Liebermana, roztapia się na 
wst wszczepiony przez ideologię 
endecko- fagzystowską antys, 
mityzm kpt. Wojtana, 

s „ „Pi 

Artystycznie „„Ulica Graniot, 
na'* jest dziełon w całym sna, 
czenin tego słowa. Opracowanie 
techniczne materiału — dosko- 
nałe, każda sytuacja głęboko 
przemyśiana, postacie filmu sta 
rąnnie zarysowane, akcenty dra 
matyczne silne, przemawiające 
do sumienia i uczuć widzą pro. 
sto i bezpośrednio, box tanich 
„ónsacyjnych dreszczyków''. 

Na czoło zespołn aktorskiego 
„Ulicy Granicznej“ wystwa zi 
W. Godik w xrnakomitej roli 
krawca: Liebormana, Ponadto 
uależałoby wyróżnić J. Złotnic. 
kiego we wzrnszającej )reacji 
Dawidka i T. Fijewskiego w TO 
war- 


zmu, Kłamstwem jest, że ludzi|szawskiego — Bronka., 


dzieli „granica narodowości, 
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TADEUSZ  ZELEŃSKI (BOY) 


Balzac przeciw Balzacowi 


W ten sposób ogląda autora 
„Komedii ludzkiej“ p. Marie 
Bor w księżce „Balzac conire 
Balzac“, Autorka stwierdza, ża 
w literaturze francuskiej nie 
ma dotąd krytyki literackiej s 


punktu widzenia marksizmu; 
próbuje tedy  pezeprowadzić 
anelizę dzie) Balzaca w tym 
dachu, : 


Punkfem wyjścia jest tu —z 
rzeczy dobrze znanych, element 
społeczny „Komedii ludzkiej“, 
Balzac pierwszy s powieściopi 
sarzy daje stosunkom ludzkim 
tło społeczne: widzi związki 
spraw gospodarczych m śwa. 
tem myśli i uczuć, idee wyra. 
stające x gruntu materialnego. 
Dramatyzuje pieniądz; jego bi- 
twy i szaleństwa, jego chytro- 
ści i zabiegi, Ogarnia całość 
tworzącego się współczesnego 
życia; bada pnls nienawiści kla 
gowych ; przewiduje starcia, 
które miały przyjść  znócz- 
nie później. Widzi, pod pozora 
mi haseł wolności, ucisk, które 
go zuchwalsze natury nie mogą 
wytrzymać; pojmuje świat jako 
wielki dramat energii, która, 
neznżyta albo śle zużyta, zwra 
va się przeciw społeczeństwu. 
Daje społeczną filozofię zbro- 
dni. 


Balzac zrozumiał następ- 
stwa zniesienia. przywilejów 
1 oparcia wszystkiego na 
uieniądzu; walkę interesów, wy 
ścig ambicji, parcie jednostek 
i grup społecznych ku górze. 
Był w pewnym sensie prekurso 
rem „,materialistycznego pojmo 
wania Qziejów'", ujętego potem 
wsystem naukowy przez Marksa 
1 Engelsa, który pisze: „Balzac 
nauczył mnie nawet co się ty. 
czy szczegółów ekoncmicznych, 
więcej niż książki wszystkich 
zawodowych historyków, ekono 
„,mistów i statystyków owsji è. 
po ki“, 

Ale jezt między Marksem a 
różnica: Balzac poj 
mnje walkę klas w tym sensie, 
że jedna klasa chce po prostu 
klasy 


przednio panującej, nie 
stworzyć nowy ideał życia iw 
tym różni się zasadniczo od 


Marksa, a-z tej odmiennej kon 
pepcji dziejów płyną i inne r : 
bieżneści, 


Balzac rozumie znaczenie Śro 
dowiska; widzi zależność form 
obyczajowych od przyczyn ma 
terialnych; odtwarza — patèty 
cznie lub ironicznie — całą nad 
bndowę ideową i psychclogiez- 
ną, wznoszącą się na konkret. 
uym podłożu; życie duszy i sAr- 
ca Ściśle zależne od warunkó*7 
egzystencji. 


Balzac pokazuje ekonomiczna 


Wśród wielu wielkich i ważnych rocznic: Mickiewiczowskiej, 


Puszkinowskiej, Chopinowskiej 


itd. — mija w tym roku rów- 


nież 150-lecie urodzin wielkiego pisarza francuskiego, Balzaca, 


twórcy powieści realistycznej, 
ludzkiej”. 


autora wspaniałej „Komedii 


Pamięci znakomitego pawieściopisarza poświęcamy 


recenzję najwybitniejszego polskiego „balzakisty* — dr T. Że 


leńskiegoBoya s książki Marie sr p. t..„Balsac przeciw 
Balzacowi”. 
i społeczną podszewkę religii, ,wolncjonistę mimo woli*'. Zaża- 


jej solidarność z klasami posia 
dającymi; związki między reli. 
gią a własnością. Daje filozo. 
fię rządu: „Odkąd  społeczeń- 
stwa istnieją, rząd był zawsze 
1 nieuchronnie ubezpieczenowm 
się bogatych przeciwko nbo- 
gim'*, Widzi i sądzi kapitalizm, 
tę „najsmutniejszę z atrakcyj' 
Widzi w społęczeństwie grupy; 
charakteryzuje ludzi wedle ich 
przynależności widzi  piętny, 
jakie zawód wyciska na jedno. 
stkąch, przesłaniając zgoła ieh 
cechy indywidualne. Wyczuwa 
ruch bezimiennych mas; jedno 
stka staje się dla niego wyra- 
zem interesów i dążności maso_ 
wych. „Moin a oszukać czło, 
wieka, ale nia da się Oszukać 
interesów zbiorowych* — po- 
wiada. I w tym jest prekurso_ 
rem Marksa, że bohaterem jego 
jest epoka i klasa, nie zaś je. 
dnostka ludzka, Mało wierzy 
w przypadek, raczej wiazi w 
nim wypadkową sił, dających 
się obliczyć, 


Balzac, podobnie jak Marks, 
gardzi czczą metafizyką. Filo- 
zofia jego, daleka od płytkiego 
materializmu, zawsze wsparta 
jest na rzeczywistości. Jak 
Marks, rozumiał znaczenie zdo_ 
byczy techniki dla życia. „Ży 
cie ludzkie rozszerza się o całą 
snme 0szczę edzonego czasu”, 

„Całą wiedzę społeczną trzeba 


by przerowć na now” — powia 
dą Balzne. Jak później ' dła 
Marksa, tak dla Balzaca obser. 


wacja rzeczywistości i filozofin 
oparta na faktach zdolne są 
ohjaśnić i przeobrazić budowlę 
społeczną. 


Druga część ea, nosi mot 
to wziete z Zoli: „Jak geniusz 
człowieka może ié wbrew prze 
konaniom tegoż człowieka”. T. 
część szczególnie mnie zaśnte- 
resowała, gdyż stwierdzenia i 
konkluzje antorki schodzą się 
niema] znpełnie z prglądam* na 
twórczość Balzaca, które wyra 
Żałem nieraz, komentniąc jego 
utwory. „Balzac przeciw Balza 
cowi'_ Tstotnie, czytając Bal- 
ŻACA, TRZ po raz odnosi się wra 
żenie, że co innego głosi antrr, 
a co innego mówi jego działo. 
Kłócą się; przy ezvm Czieła 74 
wsze bije na głowę autara, Bal 
zać byk. można powiedzieć, „Ire 


t Jaynie w nawrocie wstecz: 


dy, które obwieszcza, są na 
wskroś reakcyjne. W religii wi. 
dzi konieczność społeczną, hamu 
lec, element porządku, zabezpie 
czenia- klas posiadających, g któ 
tymi on, Balzac, się solidaryzu 
je. Dostrzega wady nowego spo. 
łeczeństwa, ale ratnnek widzi je 
mo- 
narchia, hierarchia, przywilej 
starszeństwa, ograniczenie po- 
dzielności gruntów, ogranicz”. 
nie wolności myśli. Maluje cer 
pienie, krzywdę, wyzysk, ale je 
dyne lekarstwo widzi w tym, 
aby ludowi dać złudzenia; “cal 
na zmiena doli mas wydaje mu 
sią niemożliwa. Jest głębokim 
pesymistą. „Ludzkość waha się 
nie między złem a dobrem, ale 
między złem a gorszym“, Bal- 
zane widzą świat statycznie, jest 
jeszcze x pokolenia Buffona i 
jego podziału stworzeń na stałe 
i niezmienne klasy, podczas gdy 
Marka jest już z epoki Darwi. 
na i ewolncji gatunków. Ral 
zae nie widział żeszcze robotni- 
ka; widział jedvnia chłopa. p:a 
znarezn się zrównać z m'eaz 
czańistwam; gdy Marka, żyjący 
0 jedno. nokolenie wI 
dzir jnż nowe i nowe 
drogi. 


nóśmiej. 
siły 


Sk wem, Balzac chciał 
wstrzymać życze, ale życie 
piało w nim i tryskało u niego. 
Chciał być pisarzem arys tokra- 
tycznym, a stał się pisarzem C'i 
mas, On sam się dziwił, że ze_ 
cerzy, składający jego utwory, 
czytają j8: z zachwytem, mimo 
że były wymierzone — przeciw 
Mmdawi. Zecerzy mieli instyaki! 
I klesa pannjąca nie omyli' 
się: wyczuła w tym sojnszniku 
zbyt niebezpiecznego obrońcę, 
Nigdy Balzac rie mógł się do. 
stać do Akademii; nigdy, mimn 
pragnień | ambicji w ts] miarze 
nie zetnł posłem. KRatolinvzm 
którego chciał być szerzycieiem, 
"omieśnił wosystkie jego utwory 
na indeksie. 


po- 


NE 
Ue 


Parodoksy te wynikają stąd 
że genialncść obserwacji i plas 
tvka obrazów zasuwają w cień 
deolonię Balzars. On mówi sw: 
je, a dzieło swoje. On prawi sw: 
je kazanie „zachowawcze, a 
dzieło jego bucha rewolucją. De 
maskuje obłudny mechanizm 
władzy, egoizm posiądania, Bo. 


ONORIUSZ 


BALZAC 


trząsa  strupieszałe przeżytki, 
krzyczy o nowe formy życia dla 
nowych energii. Cóż stąd, że 
Balzac — polityk jest wrogiem 
myśli jako czynnika destrukcji, 
kedy jego dzieło jest jednym z 
pajtęższych ładunków myśli, ja 
kie kiedykolwiek podłość no 
pod budowle społeczną! Tę myśl 
Balzaca — stwierdza autorka 
książki — Marks podejmie, u- 
porządkuje i wskaże jej nowe 
drogi 

Dwoistcść ta tłumaczy się 
poniekąd sumą osobą  Balzaca, 
Będąc dzieckiem ludu (dziadek 
icgo był chłopem i nazywał się 
jalsss). Balzac wszedł w życie 
w dobe, gdy, po upadku Napo 
leona, reakcja święciła triumf. 
Cheieł być człowiekiem władzy, 
Arystokratyczne formy życia, 
stare rody, wykwintne i dumne 
kofety. zamki i parki ze stple 
tnimi drzewami, wywierały na 
niego jako na artystę nieprzepar 
ty urok. Ohdarzony nieposkru. 
mionąę wyobraźnią, uwierzył 
wreszee sam w swoje arystokra 
lyczne poch/dzenie. Ale dzieło 
jego wciąż rozsadzało jego ten 
tencje i płatało im figle, Nikt 
tak jak on nie wysmagnł satyrą 
arystokracji á mieszczaństwa, 
których rzekomo bronił, Jak słu 
szrńie zaznacza autorka książki, 
jedyne bez zastrzeżeń sympaty 
czne prstacie w je » dziela, to 
owi republikanie z lat 1830—33; 
ceprezentujący masy ludowe, Da 
lnkcje Balzaca (konkluduje) 
są zawsze genialne i mówiące 
same przez się. „” w.sdząc o 
tym, chcąc czy rie chcąc, antor 
tego olbrzymiego dzieła należał 
do silnej rasy pisarzy rewolu- 
zyjnych', — tymi słow" . wy 
oowiedzianrmi o Ralzaću przez 
Wiktora Hugo, kończy autorką 
swoje wywody, 


Str. 4 


dziewiątym dniu rozpra 
W wy przeciwko Doboszyń 
skiemu zakończył swoje ze- 


znania Świadek Pajor. 


okresie 
nia warszawskiego. 
Omawiając nastawienie pra 


sy, wydawanej przez Delega- | 


turę w czasie powstania, świa 
stwierdza, że na łamach 
tvsh pism pojawiły się rosną- 
cè w ostrości ataki przeciwko 
Zartekowi Radzieckiemu. W 
wruKach tych celował zwłaszcza 
WRN-owski „Robotnik“. Po- 
lemizowała z nim w spokoj- 
nym tonie prasa lewicowa, od 
cinająca się od Delegatury, 
jak „Robotnik w walce* i 
„Trybuna Wolności". 

W zakończeniu swych ze- 
znań świadek stwierdza, że 
po wybuchu powstania Niem- 
cy tolerowali oddz ały AK, 
przebywające w lasach. Na te 
renie * Kielecczyzny, gdzie 
świadek przebywał po po- 
wstaniu, formacje AK były 
tolerowane przez Niemców 
na równi z oddziałami NSZ 
esławionego „Bohuna“, który 
następnie wycofał się wespół 
z Niemcami przed naporem 


dek 


wojsk radzieckich. 
Świadek cytuje jaskrawy 
wypadek inspiracji niemiec- 


kiej w czasie powstania, któ- 
ry — jak mówi — nie był od- 
osobniony. Otóż na kilka dni 


przed końcem powstania, do| 


placówki AK w Alejach Uja- 
zdowskich przybyło kilku nie 
uzbrojonych żołnierzy Wehr- 
machtu, którzy urządzili we- 
spół z powstańcami libację, w 
czasie której wznoszono toa- 
sty na cześć braterstwa broni 
między AK i Wehrmachtem 
w walce przeciw ZSRR. Na- 
wet gazety niemieckie, wyda 
wane w języku polskim, inte- 
resowały się AK, propagując 
jednocześnie zbliżenie między 
AK i władzami niemieckimi, 
jak np. w „Gońcu Częstochow 
skim”, wydawanym przez Pro 
pagandaabteiling, który jaw- 


nie pisał o AK, jej działa- 
niach i „wspólnej walce z 
ZSRR; 


Tego rodzaju tolerancja wy 
woływała zakłopotanie i zdzi- 
wienie szerokich mas AK-ow- 
ców. Gdy się z nimi rozma- 
wiało — mówił świadek — wy 
czuwało się, że nie wiedzieli, 
co to znaczy. Szary żołnierz 
AK-owski, edoięty od subtel- 
ności politycznych, a raczej 
od całej ordynarnej gry „£ó- 
ry“, dostrzegzł pewne przeja- 
wy tolerowania okupanta, ale 
nie wiedział. co one oznaczają 
1 do czego zmierzają. Wiedział 
tylko o propagandzie anty- 
radzieckiej w oddziałach AR 
1 wówczas już ustosunkował 
słę do niej negatywnie — koń 
czy św. Pajer swe obszerne 
wywody. 


Zeznający następnie ppłk. 
Humer oświadczył, iż orga- 


nom śledczym na wiele mie- 
sięcy przed aresztowaniem 
Doboszyńskiego znany był 
fakt jego przyjazdu do kraju 
£ spotkań z szeregiem Osób, 
tkwiących w konspiracji w o- 
parciu o które usiłował zor- 
ganizować akcje skierowaną 
przeciw Polsce Demokratycz- 
nej. Znana nam była — mówi 


świadek — jego działalność 
przedwojenna, a w szczegól- 
ności b ie powiązanie z inż. 
Szurakiem, fgurujacym od 
lat w naszej kartotece, jako 
agent niemiecki i współpra- 
cownik hitlerowskiego wy- 


wiadu. Szurak wraz ze swym 
synem wsławił się za czasów 
okupacji udziałem w maso- 
wych morderstwach Żydów, 


m. in. uczestniczył w ‘likwida 
cji getta w Siedlcach. Kiedy 
władze bezpieczeństwa dowie 


działy sie, że Doboszyński ma 
zamiar nawiązać kontakty z 
bandami leśnymi, a więc 
przejść do działalności doraź- 


nie niebezniecznej, położono 
kres jego knowaniom, aresz- 
tując go 3 lipca 1947 r. w Po- 
znaniu W początkowym okre 


sie śledztwa Doboszyński prze 
jawiał arogancję nie tylko w 


stosunku do oficerów śled- 
i służby więziennej, ale 
nawet i do współwieźniów 


W tokw śledztwa oskarżony 
poczatkowo odmaw'oł rzeczo- 
wych wyjaśnień, później usi- 
łował tłumaczyć swe czyny, 
lecz w wielu punktach nie po 
trafił d jasnej odpowiedzi. 

Ponieważ mieliśmy żródło- 
we materiały na temat współ 
pracy Doboszvńskie4o z Wy- 
wiadsom. nion im jęszcze 
w okresie przedwojennym, po 
stawiliśmy wobec niego to za 
£adnienie 


i wiedy sam oskar- 


Pajor 
zatrzymał się szczegółowo na 
tragicznego powsta- 


obraziijących działalność 


Szeregowi AK-owcy nie wiedzieli 


o zdradzieckiej działalności swych „wodzów“ 


Dalsze zeznania świadków w 9-tym dniu rozprawy przeciw Doboszyńskiemu 


żony dobrowolnie począł skła 
dać zeznania. Jest też charak 
terystyczne — dodaje świa- 
dek — że po złożeniu zeznań 
odnośnie swej współpracy z 
Niemcami w okresie przedwo 
jennym sam Doboszyński wy- 
raził się w ten sposób: „Je- 
stem szczęśliwy, że nareszcie 
po tylu latach mogę zrzucić z 
siebie tę zmorę, która dusiła 
mnie przez tyle lat". Odtąd 
potoczyły się zeznania i roz- 
mowy, w toku których Dobo- 
szyński własnoręcznie napisał 
swe zeznania 1 to z własnej 
inicjatywy. O ile w początko- 
wym okresie wyjaśnienia je- 
go nie miały sensu, o tyle kie 
dy począł składać zeznania 
zgodne z prawdą, to cało- 
kształt jego wywodów posia- 
dał zwartą całość logiczną. 

Ppłk. Humer zwraca uwagę 
na fakt, że w czasie zeznań w 
śledztwie, Doboszyński z wła 
śnej inicjatywy, żeby lepiej 
wyjaśnić swoją działalność w 
okresie wojennym i po woj- 
nie, sam na początku zawsze 
mówił, względnie pisał: „Że- 
by zrozumieć te fakty i moją 
działalność w czasie wojny i 
po skończeniu wojny, należy 
wrócić do czasów przedwojen 
nych dlatego, że to wszystko 
się łączy i wypływa logicz- 
nie“. 

Gdy oskarżony przekonał 
się, że jego działalność zosta- 
ła zdemaskowana mówi 
ppłk. Humer — przekonywał 
mnie i moich przełożonych, 
że nie warto robić procesu i 
wyciągać jego — jak się wy- 
rażał — brudnych spraw, któ 
rych żałuje. Podkreślał ze 
spuszczoną głową, że bardzo 
się ich wstydzi i że są one 
hańbą jego życia. Są to sło- 
wa Doboszyńskiego, które po 
wtarzam dokładnie — zeznał 
świadek, — Doboszyńsk: za- 
proponował nawet, że było by 
celowe dla organów  bezpie- 
czeństwa, wykorzystać · go 
jako tego, który by wyjechał 
zagranicę i tam, działając z 
ramienia organów bezpieczeń 
stwa, inspirował po naszej 
myśli koła emigracyjne. Dobo 


szyński powoływał się przy 
tym na swe „doświadczenie“ 
w tym kierunku. Uważaliśmy 


to, oczywiście — mówi ppłk. 
Humer — za prowokację. By- 
ła to jedna z całego cyklu pro 
wokacji, w których tak celuje 
Doboszyński i które ujawnio- 
ne zostały na procesie — do- 
daje świadek. 


W dalszym ciągu rozprawy 
prokurator Zarakowski złożył 
wniosek o włączenie do akt 
sprawy kilku wydawnictw, 
o- 
skarżonego w okresie przed- 
wojennym i wojennym 

Jednym z tych wydawnictw 
jest hitlerowski tygodnik, za- 
tytułowany „Antisemitische 
Wochenschrift“, który za- 
mieszcza swą opinię o emigra 
cyjnej prasie polskiej. Czaso- 
pismo to przeznaczone wy- 


łącznie dla użytku służbowe- 


go, ocenia pismo „Jestem Po- 
lakiem', jako wyraźnie anty- 


semickie. 


przez Doboszyńskiego, a oma 
wiający kwestię masowej eè- 
migracji Żydów z Polski. 

Zacytowane wyjątki z pi- 
sma „Jestem Polakiem" i ty- 
godnika niemieckiego zbijają 
zdecydowanie twierdzenie 0- 
skarżonego, jakoby pismo to 
nie miało tendencji antyży- 
dowskich. 

Prokurator przytacza rów- 
nież wyjątek z artykułu, za- 
mieszczonego w piśmie „Je- 
stem Polakiem“, w którym od 


W dalszym ciągu prokura- 
tor załącza kilka egzemplarzy 
pisma „Jestem Polakiem", w 
którym m. in. znajduje się ar 
tykuł, skierowany przeciwko 
Kuncewicsfowej. Redakcja i 
autor tego artykułu byl nie- 
zmiernie oburzeni na Kunce- 
wiczową za wstęp do jej no- 
weli, biorący w obronę napa- 
stowanych Żydów. 

W tym samym piśmie uka- 
zał się list otwarty do Anto- 
niego Słonimskiego, napisany 


pierane są zarzuty, że wydaw 
nictwo to hołduje ideologii fa 
szyzmu 4 hitleryzmu, że pobie 
ra fundusze od Hitlera, że 
jest piątą kolumną i wobec 


tego redaktorzy winni być 
zamknięci w obozie koncen- 
tracyjnym. 


Jako ostatni dokument pro- 
kurator przedstawia Sądowi 
kilka fotografii, zachowanych 
z okresu „marszu na Myśle- 
nice*, Po obejrzeniu ich oskar 
żony rozpoznaje na kilku fo- 
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tografiach swych dawnych 
współpracowników — uczest= 
ników pogromu myślenickie- 

Jedna z nich przedstawia 
grupę uczestników faszystow 
skiego najścia na Myślenice, 
kroczących środkiem ulicy z 
wyciągniętymi w  hitlerow- 


skim  pozdrowieniu rękoma. 
Drugie zdjęcie przedstawia 
grupę mężczyzn, witających 


tym samym gestem. podnie- 
sieniem prawej ręki, kogoś 
na pierwszym planie, odwró- 
conego tyłem do obiektywu, 
najprawdopodobniej oskarżo- 
nego Doboszyńskiego. 
Wszystkie dokumenty przed 
stawione przez prokuratora 
orzeczeniem Sądu zostały do- 
łączone do akt sprawy. 
Rozprawa trwa. 


20 lat nieustannego rozwo jua 


Wielkie miasto na Uralu 


Jak z zaniedbanego Jękaterynburga 


Swierdłowsk, dawny Jekaterynburg, ma za sobą 225.letnią 
przeszłość. Najbardziej znany pisarz radziecki, Paweł Baszow, 
jeden z najstarszych mieSzkańców SŚwierdłowska, pisze o wiel- 
kich przemianach, zaszłych w tym mieście od czasu rewolucji 


październikowej, co następuje: 
RE przed 60 laty po raz pierw-|ków przemysłowych Związku 
szy jechałem do Jekateryn- | Radzieckiego. 
burga, pokryty byłem eałkowi-| Oczywiście, że równocześnie 
cie kurzem niebrukowanych u*|7 fabrykami budowano potrzeb. 
lic. Po obu stronach ulie ciąg:|ne domy mieszkalne, zakładano 
nęły się ubogie, drewniane dom. | wodociągi i kanalizację oraz 
kii tylko w centrum miasta sta- |eloktryfikowano miasto. W sta- 


ło kilka piętrowych, kamien-|ryvm Jekaterynburgu cała komu- 
nych budynków, należących do|n'kacja miejska składała się z 
bogatych przemysłowców, Kon-|«38 pojazdów konnych. Obecnie 


trasty te utrzymały się przez liczą 67 km 
długie lata. Bogaci dbali tylko 
o własne kieszenie, a nie o do. 


bro miasta, 


linie tramwajowe 


8 szkół powszechnych Jekate. 
rynburga nie mogło pomieścić 
wszystkich dzieci, obowiązanych 
do pobierania nauki, a gimna- 
zjum dostępne było tylko dla bo- 
gatych. Skutek był taki, że 
znaczną część ludności nie u. 
miała ani czytać, ani pisać, Za- 
uważyłem przy tym pośród robot 
ników i rzemieślników wielu 
zdolnych ludzi. 

Nigdzie na świecie nie potra. 
fiono robić takiego żelaza, jak 
na Uralu. Już przed 100 laty 
miały metale Uralu niesłychąny 
popyt w Europie i Ameryce, a 
wyroby naszych szlifierzy ka- 
mieni szlachetnych znane sg na 
całym świecie, Brak jednak wy- 
kształcenia był poważnę prze. 
szkodą do pełnego zużytkowania 
uzdolnień miejscowej ludności. 

Rażące kontrasty Jekateryn- 
burga poczęły stopniowo znikać 
dopiero po ustanowieniu ustroju 
radzieckiego, Od tej pory mia- 
sto, nazwane ostatnio od wybit. 
nego bolszewickiego męża stanu, 
SŚwierdłowa — Bwierdłowskiem, 
przybrało charakter prawdziwej 
stolicy Uralu, Za czasów pierw- 
szych pięciolatek, SŚwierdłowsk 
wyglądał, jak jeden wielki plac 
budowlany. Bezustannie powsta- 
waly tam nowe fabryki. 

Wystarczy powiedzieć, że w 
ciagu 10.ciu lat produkcja prze- 
mysłowa miasta podniosła się 
52-krotnie. Swierdłowsk stał się 
jednym z największych ośrod- 
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Wydział Kultury i Sztuki Za- 
rządu Miejskiego nie szczęńził 
pracy i wysiłków dla podniesie- 
nia poziomu kulturalnego i roz- 
woju placówek kulturalnych w 
mieście. Dziś, po pię- 
cioletniej jego działalności 
stwierdzić możemy śmiało, że 
Łódź stanęła na jednym z pier- 
wszysch miejsc w Polsce, jako? 
ośrodek życia kulturalnego. 

Uruchomione zostały cztery 
muzea, a jedno z nich — Mu. 
zeum Sztuki, jest bodajże przo- 
dującym w Polsce. Pozą tym 
odbudowano Filharmonię, zorga- 


naszym 


powstał wspaniały Swierdłowsk 


„długości, nie licząc linii autobu. 
|sowych i trolleybusowych, łączą- 
|lcych centrum miasta z peryfa- 
|riami, Około miliarda pasaże. 
|rów przewozi się rocznie. Rów- 
nież i liczba samochodów wzra- 
sta ustawicznie. 


Świerdłowsk można dziś na- 
zwać miastem uniwersyteckim, 
posiada on bowiem 12 wyższych 
uczelni, w których studiuje 
14500 słuchaczy. Tym samym 
| miasto posiada liczną inteligen. 
cję: ponad 2000 profesorów, ok. 
|2000 uczonych i artystów, kilka 
[tysięcy inżynierów, techników, 
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AT: 194) 3441 
rizówano Ośrodek Propagandy 
Sztuki, -dwa ośrodki muzyczne 
dla zdolnej młodzieży robotni- 
czej, — Wydział Kultury i Sztu. 
ki czuwa nad wszystkimi impre. 
zami artystycznymi w Łodzi i 
działalnością zespołów świetli- 
cowych. 

. Poważne osiągnięcie stanowi 
zorganizowanie, już od pierw: 
szych lat powojennych, koncer- 
tów dla młodzieży szkolnej. 
Wszystkie dzieci od 5 klasy szko 
ły podstawowej uczęszczają av 
w miesiącu na te koncerty, Kan- 
certy są powiązane w cykl sied- 


H ieraz, w teatrze — zachwy 
ceni sztuką — mówimy 
sobie: „jak wartko i spraw. 


nie przebiega to przedstawie 
nie'* i... zaglądamy do progra 
mu, szukając nazwiska 

reżysera i jego asystentów. 

Gdy podobają nam się de- 
koracje (a często się to 
zdarza na naszych scenach) 

— szukamy scenografa: Otto 
Axerf Władysław Daszewksi? 
Józef Rachwalski? Jerzy Za. 
tuba% 

Piękne kostiumy, dobrą 
charakteryzację łączymy za. 
wsze z osobami występują- 
cych „na deskach  scenicz. 
nych“ aktorów. 

Rzadko — trzeba to przy. 
znać zastanawiamy si 
nad tym, że nie tylko reży- 
ser, scenograf i aktorzy bio. 
rą udział w teatralnym przed 
stawienin, że nie jedynie oni 
przyczyniają się do jego suk 
cesu. Jeżeli sztuka przebie_ 
ga „w tempie“, wartko 
syraRwnie — zasługa to prze. 

nie tylko reżysera, ale 

i technicznych mistrzów sce- 

nicznych, maszynistów, elek. 
łryków i ta, Jeśń oprawa sce 


a 


cież 


le zwracać uwagi. W Polsce 
Ludowej nie ma pojęGa „sza 


niczna wywołuje szmer podzi 
wu — „splendór* spływa nie 


tylko na scenografa, lecz i rego szłowieka. 

na tych, którzy pomogli mu Trud pracy nie jest dziś 
urealnić jego koncepcję pla-  „bezimienny*. O trudzie tym 
styczną:  modełatorów, deko- głośno i-z najwyższym uzna 


ratorów, tapicerów, malarzy, 
stolarzy, i td. Jeśli przypada 
ję nam do gwstu kostiumy 
charakteryzacja artystów 

pomyślny, że wpływ na ten 


niem mówi się i pisze, trud 
ten się nagradza i składa mu 
się publiczny hołd. 

Wyrazem tego hołdu była 
właśnie uroczystość  jubiftu. 


Niezwykła uroczystość w Teatrze W.P. 


Jubileusz „ludzi zza kulis” 


sukces mają teatralne kraw.  szowa Pracowników Technicz 
cowe, rekwizytorki, fryzje. nych Państw. Teatrów WP. 
rzy, charakteryzatorzy i ty. Uroczystość ta odsłoniła 15 
Za dawnych „dobrych“ lat,  wateranów „cichej“ pracy te. 
rzedwojennych — między- atralnej, 15 „anon mów”, któ 
wojennych, w Polsce endecko rzy w jednym szeregu z reży 
sanacyjnej, nie zwracano u. seramii aktorami o głośnych 
wagi na sztab techniczny te. nazwiskach przez długie lata 
atru, Teatralny pracownik byli współtwórcami  licznycn 
techniczny: był tzw. „szarym sukcesów prlskiej sceny, Ra 
człowiekiem: rie figurował rownik modelatorni, J. Cin 
w programie — nie fig"rował nóowicz, szatniarka L. Dzwo. 
w życiu społecznym, jako  niarek, fryzjer teatralny §. 


ktoś, o kim warto mówić, na 


Falenciak, mistrz charaktery. 
którego prace warto w” ogó” 


zacji. S. Galezewski, bryga. 


dier_maszynista, , K. Janow. 
ski, tapicer-dekorator, A. Ka 
miński, szatniarka A. Kciu. 
pińska, rekwizytorka J, 
Kwiatkowska, administrator 
A. Mycielski, mistrz seenicz_ 
ny, 8. Olczyk, maszyniści: T. 
Plamiński i E. Ressau, mistrz 
malarski H, Rachalewski, e- 
lektryk.„cświetleniowiec* Z. 
Sządkowski i mistrz krawiec 
ki W. Wiśniewski to In- 
dzie, z których każdy owoc- 
nie pracował za kulisami te. 


atrów polskich od 25 do 40 
przeszło lat. 

Serdeczne yczenia złoży] 
zasłużonym  jubilatom — na 
uroczystości w dn. 1 bm. — w 
cemin. Kult, i Sztuki tow. W. 
Sokorski i przew. MRN w. 


E, Andrzejak, dziękował 
za ich trud į pracę dyr. tow 
L, Schiller, koledzy-artyści 
przedstawiciele Zw. Zaw. itd 
łódzkiej 
które wdzięcznym sercem 
ceni długoletni, „anogimowy* 


Im 


Całe społeczeństwo 


o 


wysiłek „ludzi z za kulis“; 
winsznje jubilatom dalszych 
owocnych lat pracy w służ 


bie polskiego teatru, w służ- 
bie — socjalistyczna kultu. 
rv i wztuki Et 


lekarzy itd. Swierdłowsk po. 
siada też filię Akademii Nauk, 

Jak wiele innych miąst ra- 
dzieckich, stał się i Swierdłowsk 
ośrodkiem kultury socjalistycz= 
nej. Posiada scenę dramatyczną, 
operę, operetkę, teatr dla dzieci, 
konserwatorium i filharmonię. 


Żyw% działalność wykńzują, 
oczywiście i teatry amatorskie, 
dysponujące 32 domami klubo. 
wymi. Galeria obrazów, muzea i 
wystawy miasta SŚwierdłowską 
wykazują dużą frekwencję. 

Tak stał się SŚwierdłowsk m 
małego, prowincjonalnego miau 
steczka z czasów. caratu w nie- 
spełna 20 lat wielkim ośrodkiem 
kulturalnym i przemysłowym 
Związku Radzieckiego. 


Rozmach życia kulturalnego w Łodzi 


Poważne wyniki prac Wydziału Kultury i sztuki 
(oraz więcej dzieci 


mioletni, tak, że korzysta z nich 
młodzież do H.ej klasy liceal. 
nej. Ma to na celu umuzykalnie- 
nie 
dzieży, Ilość dzieci przewijająa 
cych się co rok przez sale kona 
certowe, stale wzrasta, W 19:5 
roku na 51 koncertach obecny:h 
było 29 tysięcy dzieci, w 1940 — 
na 156 koncertash — 157 tysię, 
cy dzieci, w 1947 r. na 183 
184 tys, dzieci, w roku 1948 —= 
La 218 — około 200 tys, dziaci, 


najszerszych warstw mł 


w 1949 roku przewidzianych jest 
232 koncerty i ilość dzieci na 
nich powyżej 200 tysięcy, 

EW. 


Wieści Z ZSRA. 


PROMOCJA SŁUCHACZY 
UNIWERSYTETU 
MARKSIZMU-LENINIZMU 
W Leningradzie odbyła się 
promocja stuchączy wieczorowe. 
go uniwersytetu marksizmu_le- 
ninizmu przy leningradzkim ko- 
mitecię miejskim WKP (b). U. 
niwersytet ukończyło ponad 2 
tysiące osób. Na drugi rok stu. 

diów przeszło 3.500 osób. 

Egzaminy końcowe wykazały, 
iż słuchacze posiadają poważny 
zasób wiadomości z historii 
WKP (b) i historii narodów 
ZSRR, ekonomii politycznej, 
materializmu historycznego 1 
dialektycznego. Ponad 90 
cent słuchaczy uzyskało na eg- 
zaminach bardzo dobre 
Wśród absolwentów  uniwersya 
tetu znajdują się liczni działa, 
cze partyjni i gospodarczy, pras 
cownicy  inżynieryjno-technicze 
uczeni, 


pro, 


oceny, 


ni oraz 


~ 
452.000 KM BEZ REMONTU 
KAPITALNEGO 

Szofer R. Nawrocki, od jede- 
uastu lat prowadzi samochód 
ciężarowy, wyprodukowany 
przez jarosławską tabrykę sanio 
hodów. W ciągu 


n ii e i 
"aw.ocki stał się słvnuv 


tego czasu 
w 


Związku Radzieckim, gdyż 


te 


rzejechuł na swojej maszynie 
52.000 km, nie oddając jej ani 
razu do remontu, Dzięki staran- 
emu : 
chodem 


obchodzeniu 
Nawrocki 
100 


Z SAMO» 
zapszczędził 
rubli. 


SIĘ 


nad 


Na samochodowych 

e wschodniej Syberii dziesiąt= 
ki szoferów współzawodniczą a 
jak najdłuższe kursowanie DB 
mochodn bəz remontu 


tysiecy 


trasach 


GŁUS PIU 


KKUWSKRI 


Kronika Piotrkowa Towarzysze z Zakładów Drzew ych na Bugaiu 


otrzymali nowe legitymacj e „arkę 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, dnia 3 lipca 
1949 r. 
Dziś: Marka 
—e{ om 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż t. arna 10-72 
Bzpitał św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ni 
Stalina 45, tel 10-04 


—00— 
DYŻURY LEKARSKIE 


Ubezpieczalnia Społeczna w 


Piotrkowie podaje do wiadonio 
ści, że dyż świąteczny dzienny 
w dniu dzisiejszym pełni dr Gąs 
gowski Marian, zamieszkały przy 
ål Maja Nr 17. 
BINA i 
Kino „Polonia“ — wy- 
świetlą film pt: „Konik 
CGarbusek'* — prod. radziec- 


kiej, 

Kino „Bałtyk* 
tla film pt. 
stadionie” 


— wyświe 
„Pocałunek na 
— prod. czeskiej. 


—0— 


Uroczysty charakter mia- ca Wyczytyw ani, kolejno pyt 
ło zebranie partyjne w Zakła| chodzą towarzysze do sto.u| 
dach Drzewnych na Pogajw lay prezydialnego odbierając z 
które odbyło się w dniu| rąk pierwszego sekretarza 
przedwczorajszym. W dniulorgan zacji podstawowej w 


tym bowiem otrzymali towa/Z akłada ch Drzewnych mra 

rzysze nowe leg tymacje par|Bugaju, tow. Przybyłowicza 

tyjne, które stały się dla n ch| leg tymacje PZPR. 

bodźcem dn dalszej aktyw-| Na twarzach maluje sę 

nej pracy dia partii i kla głębokie wzruszenie, na usta 

I ynan cze „e sną SI ę S: lowa race o 
Zebran'e zagaił pierwszy *"wałym przyw azan'u do or 

sekretarz orgait ząch pousiaj San:zacji partyjnej. 

wóowej tów, Przybyłowicz — Towarzysze — mówi 


powołując na przewodnicząj stary KPP-ow ec tow. Ma- 
cego przodown'ka pracy tow.|stalerz Władysław, W ciągu 
© chon'a. Do prezyd um po-| długich, dtugich lat, oczeki- 
wołani zostali następujący| Waliśmy kiedy nadejdzie 
towarzysze: Grzesiak, przed|ckw la Zjednoczenia ruchu 


staw ciel Komitetu Miejskiej robotn czego, kiedy nadej- 


go, Mastalerz, przodownik| dzie moment, że będziemy 
pracy, Dziubecki Józef oraz| mogl! otrzymać uroczyście 
Gabryel Po-ncelot. tak jak w dniu dzsiejszym 


dokument naszej przynależ- 


okol'czno- > BRA z 
ności partyjnej. Są tacy, któ 


Przemów enie 


ści 7 rvdlosił t , N os0-1 3 +4 . b 
ściowe wygłosił tow. WeSso-|rzy widzą w tei legitymacji 
łowsk'. tylko czysty paper. Ja je- 

— Towarzysze — mówiłjdnak na białym pap'erze 


tow. Wesołowski — zebranie 
dzisiejsze ma specjalny, wy 
jatkowy charakter, jest ono 


otrzymanej dziś legitymacji 
widzę raźnie szkarłatne 
plamy krwi, którą przelal 


poświęcone wyłączn e 'wy-|bojownicy o wolność i so- 
danu nowych legitymacji|cial'zm. Dlatego też twarzy- 
partyjnych. Długie dziesiąt-|sze legitymacja ta stanie się 


ki lat czekaliśmy na moment,|dla mn e najcenn eiszym do 


w którym otrzymamy trwa-| kumentem. = którym rozła- 
łe, widome świadectwo Zje-| czyć mnie może tylko 
dnoczen a ruchu robotnicze- śm'erć'"* 


go. Dziś chw'la ta nadeszia. Chowając starannie przed 
Otrzymujemy legitymacje |chwilą otrzymaną legityma 
PZPR=owsk e, które stana| cię tow. Konieczny Bron 
się dla nas największym ijs'aw oznajmł, że jest ona 


dla niego symbolem sił pro- 


najcenn ejszym skatbem, ja- 
ki mc 6, partyj-| letariatu. 
niak'. — „Obecnie rozumiem — 


Wspólzawodnictwo w rozprowadzaniu prasy 


{i 


„s> K rry 

W gmachu Urzędu Poz- 
tatago w Potrzowierzebraż 
H sę listonosze wiejscy, na- 
czelnicy 1 kierown cy urzę- 
dów i agencji pogťtowyčh 


obwodu p otrkowsk ego, aby 
OTArowa Wi 
na celu 
dn ctwa 


maiąc 
vój współzawo- 
rozprowadza- 


e 
rozv 


przy 


okol: cznościowy 
rzedstawicijel roz- 


wygłosił 


dz.elnl „Prasy” w: Piotrko- 
wie tow. Berner Kaz m'erz. 

„Należy — oznajmił tow. 
Berner — w jak FR 


szym czasie we wsi polsk ej 
rzez czytelnictwo. pod- 
św adomość i kulture“. 
Berner pelował do 
w ejskich aby nie 
sł w tym kierun= 
wykonując swoje zasz- 
czytne posłannictwo. 
Z, kolei ob. Augustyniak Lu 
cjan przystąpił do omówie- 
na planu obwodu podkre- 
ślając, że opracować 
orientacyjn plany prenu- 
meraty zleconej. 

Zabierając głos w dysku- 


Tow. 
listonoszy 
szczędz li 
ku 


należy 


1e 


sji ob, Sykuła Władysław z| 


Urzędu Pocztowego Wol- 
borzu cznajmił, że dwa k'o- 
ski w Wolborzu mają pewne 
trudności przy, złednywaniu 
czyteln ków. Należy, więc 
aby każdy listonosz wiejski 
równomiernie rozłożył swą 
pracę, gdyż tylko przez to 


w 


KRONIKA SPO RTOWA 


ostatnim moczu o mistrzo- 
PA klasy ©. Concordia HT po 
konałą Włókniarza z  Bełchata. 
wa w stosunku 231. 


W przedmeczu juniorzy Włók- 
rozstrzygnęli 
juniorami 


niarza nie 
nia z 
nik 1 8:2. 
Związkowca pokonali 
stosunku 4:1. 


zielę 


spotka 
wy. 
Jiiniorzy 


Goncordii; 


meczu wynosi 2:2 


juniorow 
Gwardii w 
Dziś w 
podawa 
w Zamościu 
Sparta jest jedną z 
drażyn w 
nie powinni 
wunkty, 


ja k 


Coneordia 


Już 
ara 


nięd 


śmy — 
z tamtejszą Spartą 
jsłabszy.:h 
piótrkowaia 


a” 


grupie 1 


przywieźć 


aem owad pracowników poczt wych obwodu piolikowskiego 


na 230.. Podobne zobowiąza- 
na złożyłt wszyscy inni li- 
stonosze wiejscy, 

Na zakończenie zebrani 
zobówiązałi się przystąpić 
do współzawodnictwa `} 
portażu prasy robotn cz 
chłopskiej oraz podn eść do- 
tychczasowe wyni 


podnieść może swć wyniki. 

Ob. Wroński, l'stoenosz 
wiejski z Belchatowa skar- 
żył się, że w przydz elonych 
mu wioskach mieszkają prze 
ważn e bogaci chłopi, którzy 
wecł prenumerują cza- 
sopisma. Charakterystyczne 
jest — oznajmił tov. Wroń- 
ski — że mało i średniorol- 
ni chłopi chętniej je prenu- 


het i 
nerne © 


merują. 

Pracownik placówki po- 
cztówej we wsi Grocholice| Tegoroczne burze gradowe 
ob. Pauliński stw erdz.ł, żęjspowodowały znaczne szkody 
opaski czasopism nie są dość| w ziemiopłodach w wielu oko 


licach Polski. Dzięki jednak 
powszechnemu ubezpieczeniu. 
jakie istnieje w bieżącym ro- 
ku w 8 województwach: kie- 
leckim, łódzkim, rzeszow- 
skim, wrocławskim, poznań- 
skim. śląskim, warszawskim i 


trwałe co utrudnia pracę 
przy doręczan:u. e 
Ob. Augustyn ak zaapelo- 
wał aby nie zrażać się chwi- 
lowymi niepowodzeniami 
nieść świadomość i kulturę. 


Oznajmił, że aby podnieść|gdańskim, obejmujących oko- 
wyniki propagowania czy-jło 2 miln gospodarstw rol- 


nych — Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych wy 
płaca rolnikom odszkodowa- 
nia. Powszechnemu ubezpie- 
czeniu podlegają: żyto, psze- 
nica, jęczmień | owies, tnne 
zaś ziemiopłodv rolnicy zgła- 
szają do ubezpieczenia dabro- 


telnictwa, utworzono ko- 
misje współzawodnictwa 
kolportażu prasy robo- 
tniczo-chłopskiej, które bę- 
dą czuwać nad prawidłowo- 
ścą prac. 

Po omówieniu przez tow. 


Augustyniaka zasad współ- | Wolnie. 
zawodnictwa i premiowaniaj © potrzebie tego ubezpie- 
Ob. Drózdz z agencji w|czenia świadczy najlepiej 


Wadlewie zobowiązał się po- 
dn'eść prenumeratę z 250 do 
300 egzemplarzy, ob. Paul ń 
ski Adam ze wsi Cyochol'ce 
zobowiązał się podnieść pre- 
numerate z 200 egzemplarzy 


bieg opadów gradowych w ma 
ju i czerwcu rb, Upalna wio- 
sna ze skłonnością do burz. 
oraz nagłe zmiany tempera- 


tury wywołały częste opady 
gradowe o dużej intensywno- 


ści i szerokim zasięgu Opady 

gradowe dotknęły niemal 

wszystkie tereny, a szczegó!- 

nie województwa: kieleckie, 

Związkowiec rozgrywa d gdańskie. poznańskie i rze- 
spotkanie o wejście do klasy A szowskie W wielu wypid- 
w Żychlinie z tamtejszą driży, |Kach zboża zostały tak dalece 
Ing „©—jeden'*, Jest to typowy |Zniszczone, że rolnicy muset 
kandydat do ższej klasy a je zaorać * zastosować upra- 


wę zamienną (np póź 


ne ziemniaki). 


gryke 


w będą 


Wierzymy jednak, ż 


piotrkowianie mieti 
przeprawę, 


wyjdą oni z tego spotkania zw7 


żką 


cięsko, 


N 
T 
3 


spot ka się 


Gwardia 


L4 14 
swym boisku z Gwardią z Łę Złóż ofiarę 
czycy. Dobra forma zawodnikcw 
|piotrkowskich oraz wysoki po na 
ziom techniczny gości są rekst- 
mia, że zawody będa miały cte Addbudowę Warszaw 
kawy przebieg. y 


ol- i 


pracy.| stwowych 


(chłopi dotkniecj klęską gradob'cia 


otrzymują zaliczki 


że 


— Z 


f 
gament 


m: je 20 


mo 


przy 


należności do pr EE 
parti robotniczej, godnie 
muszę stać na straży intere- 
«w klasy robotn czej, bro- 
né honoru parti. 

Dn czekałem na mo- 
ment kiedy będę mógł otrzy 
mać  leritvmację Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotni 


Będąc jeszcze 


gach PPS Lewicy z n'ecier- 


czej. w szere- 


czeki 


iwałem 
dy polski 


pli i 
moment ke 
robotniczy zjednoczy s'ę. 
Dziś, otrzymałem no- 
wą legitymację PZPR-owską 
przyrzekam, powierzoną 
wykonywać będę 


na 
ruch 


kiedy 


że 
mi prącę 


jak najstaranniej aby przy- 


czyn ć się do budowy zrębów 
Polski Soc nej ; 
nany— 


-—- „Jestem przexó 


al SLyC: 


7 tow. Kapela Ed- 
ward — że poważny 1 uro- 
5 irakter, jaki orga” 


yjna nadaje uro 
ręczenia legity- 
partyjnych, stanie się 
nym czynnikiem wpły 
pogłęb enie 


macji 
JOW 
wającym na 
uczuc'owego stosunku człon 
ka partii do leg. tymacji 
tyjnej i do samej partii. 


par-|czeń 


Z życia partii 


Wydział Kobiecy przy Komt. 
tecie Miejskim PZPR w Piotr- 
kowie podaje do wiadomości, ż3 

dniu 4 lipca o godz. 19 odlę- 

a się w lokalu Komitetn Miej 
skiego przy Alei 9-go Maja +, 
ogólne zí e celem omówte- 
nia współzawodnictwa 
pracy 

W iu dzisiejszym o godz. 10 
w gmachu Starostwa Powiatowe- 
go pokój Nr 1 odbędzie się ze 

szkoleniowej w 


ończenic 


m trzecie. 
terenowe- 


£ zd nym prze. 
wI jest wręczenie zaświatt. 
€ zakończenia kursu sraz 


w reczenie dyplomów 1 nagród, 


P.P.B. 


przystąpi do budowy | remontów 


Zadaniem otw artej w br. w na 
szym mieście placówki Państwo 
wego Przedsiebiorstwa Budow 
lanego jest odbudowa i remos 


Z obrad przedstawicieli 
handlu spółlzielczego 


W lokalu Komitetu Miej- 
skiego odbyło sę zebranie 
dl STIRE, Centrali Te- 
kstylnej, PZGS-u, PCH, Cen 
trali Chem a i Skórza- 
nej. Tematem obrad. było 
opracowanie wytycznych ma 
jących na celu usprawn'enie 
ałalności placówek tare- 
nowych. 


„Zadan' em naszym 
oznajm ł przedstawiciel Ko- 
mitetu Wojewódzkiego tow. 
Bąbel, jest aby każda pld- 
cówka handlu spółdzielcze- 


go i państwowego wystar- 
czyłą za 10 sklepów prywa- 
tnych. Zaopatrzenie w tych 
sklepach inusi być zadowa- 
lające i podniesione conaj- 
mn'ej do,150 próe. “Należy 


1 


ująć klienta uprzejmością. 


Ci, którzy nie wykażn dla 
kiienteli należytej uprzej- 

mości ne mogą rzecz zrozu 
miała pracować w instytuc 
jach spółdzielczych i pań- 


PZUW w celu Szybkiej lik- 
widacji szkód zmobilizował 
około 1.000 Iikwidatorów spo 
śród swych pracowników sta- 
łych 1 sezonowych. którzy 
przeszli uprzednio specjalne 
orzeszkolenie w'tym kierunku. 

Szkódy, wyrządzone przez 
grad we wczesnym okresie, zo 
stały zlikwidowane * 
którzy musi 


rolnicy: 
eli wskutek znisz 
czeń zaoórać pola i na nowo je 
uprawiać, otrzymali zaliczki 
w wysokość: od 10.000 
20.000 zł na każdy zniszczony 
hektar ziemiopłodów. W fen 
sposób Zakład umożliwił rol- 
nikom zastosowanie uprawy 
zamiennęj na polach zniszczo 
nych. nabycie ziarna lub Sar 
dzeniaków itp. Likwidacja 
szkód późniejszych jest w peł 
nym toku. 


Na tle tegorocznych zni.sz- 
czeń spowodowanych przez 
grad. uwidacznia się celowość 
powszechnego ubezpieczenia 


plonów od gradobicia i słusz- 
nego postępowania Wojewódz 
kich Rad Narodowych. które 


podjęły uchwały © wprowa- 
dzeniu tego ubezpieczenia na 
ich terenach. Ubezpieczenie 
to, dzie swojej powszech- 
ności. jest bardzo dogodne dla 
rolników, a składka jest sto 


sunkowo niska i waha się w 
zależności od położenia gospo 


darstwa na terenie Polski w 
granicach od 5 do 9 zł od 
1000 zł sumy ubezpieczenia 


Ralnicy otrzymują pełne od- 
szkodowanie za zniszczone plo 
ny według cen płaconych za 
zhoże przez spółdzielnie rol- 
nicze. 


Ww dyskusji zabrał głos 
tow. Zalewski. Zwrócił on 


uwagę, że na jego placówce 
znajdują się artykuły takie 
jak kawa, zapałki itp., które 
nagromadzono w w.ększych 
ilościach -w magazynach i 
nie można ich rozprowadzić. 
Odnośnie wypow edzi tow. 
Zalewskiego tow. Bąbel 
onznajm ł, że nie należy prze 
ładowywać epów artyku 
łami, które nie mają zbytu. 

„Jest jeszcze jeden po- 
wód — oznamił przedstawi- 
ciel Centrali Tekstylnej tow 
Grodzki — który zmniejsza 
obroty na naszych placów” 
kach. 

Przedstawic'e] „Central; 
Skórzanej skarżył się, że w 
jego placówce towary przy- 
dziełane są ne na czas, a co 
najważniejsze nie w odpo- 
wiedn'ch asortymentach. 

Reasumując dyskusję tow 


Bąbel oznaimił, że aby uspra 
wnić dzałalność placówek 
ternowych należy zwrócić 


uwagę na zapotrzebowania 
Przede wszystkim spółdz el- 
nie wiejskie winny zaopatry 
wać się w towary te, które 


cieszą się popytem wśród 
chłopów. 


okupacji 


Oodczas 


Ludynków aT tych wraz 
konserwacja i budowa szkół óraz 
innych budynków użytecznośca 


Piacówka ta planem 
obejmuje nie tylko 
ale również powiu- 
konecki, © 
tomaszowski. 


publicznej. 
cdbudowy 
pasz powiat, 
radomszczański, 
poezyński 1 

Przedsiębiorstwo otrzymało na 
hieżący sumę 


tyi 


SER 
roK 


do dyspozycji 
zł, która przezna. 
ie na remont i 
budynków we wszystkich 
wyżej wspomnianych powiatareh, 
Miasto Piotrków otrzyma z te. 
go sumę 9 milionów zł, 

W związku z powyższym przy- 
do 
planu 


95 milionów 


czona Zos Du- 


dowe 


taniono opracowania Szcze- 


gółowezo robót inwesty. 

Między innymi przewt. 
dziane remonty domów ro- 
botniczych oraz przystąpienie do 
pac przygotowawczych przy bi- 
dowie nowych obiektów przemy. 


słówych w naszym mieście. 


yiyen 


są 


Interpelacje naszych Czytelników 


Brak dokładnych 


termometrow 


Towarzyszu Redak. 


Szanowny 
torzel 

Mieszkańcy rnszego  *miaąstę 
przechodzące około wywieszonych 
un nas na widok publiczny er. 
mometrów, ciekawie 


ki stal 


šno 
Nie: 


WV Wiw 


jest temperatury, 


i 
stoty, 


jednak wszystkie 


zone tormome V WSRN£FUJĄ i 0- 


dnej porze ct 
tefperatury. 

termometry m 
ich 


Ina T 
Pożądane 


staa 


nby 


ini różny 
bv, 
usunąe 


inne, 


jeżałn 


eqdokładnt 
miejsce wywiesić 
byłoby, aby zaintsre- 
Zarząd Miejski, 
Kuczewski Stanisław 
26. 


a na 
sował się tym 


Mickiewicza 


Kaiichodzi transport obuwia 


Sklep Centrali Przenystu - 
rzańego cieszy się duż ŻyYm nowo. 
dzeniem wśród świata pracy, W 
prżec iwieństwie do sklepów ini. 


jaiywy prywatnej. ZO TZS 
się tu można w estetyczne j 
godne, przede 
rajważnicjsze, w 


a wszystkim, 


ie obuwia 


Obok obuwia 
znajduje 
importowanego z 


produkcji kraju- 


wej. się wielk 


Towarr 
Czechosłowa- 


cji, wiełkim 


cieszącego się po- 
pytem. W związku z sezonśm 
letnim wzrosło znacznie zapo. 


rzebówanie na tzw. tenisówki 

Baryła Stefan, mieszkaniew 
wsi AA Eeli gminy Łęczno, n 
karany zostuł wyrokiem Sądu 


Starościńskiego 
grzywną w w 


Piotrkowie 
10 
ych z zamianą w razie nie 
na 40 
drzewa 


w 
yso<ości tysię 
cy złot 
ściągalności dni arsztn 
SÓSNOWNCYJ £ 
w 
od nałożonej kary, 
płaci on tytułem tak zwanej na. 
wiązki 20.750 zł 


kradzież 
lasu 
Niezależnie 


ze 


nadleśnictwa Łęcznie 


na 


rzecz wyżej 


A 


TE TT TN OE TWO DY 


Dużym popytem cieszą się rówa 


nież pantofelki dziecinne. 


W najbliższym czasie — jak 


ias informuje kierownictwo — 
nadejdzie duży transport towa- 
ru, który zaspokoi całkowizwne 


zapotrzebowanie naszego miasta, 
Nadejść mają sandały męskie w 
cenie około 4.000 zł para, oraz 
pantofle damskie w cenie 850 zł 
za parę. Będą to tak zwane trip- 
ki damiskie, które oprócz nisk 
ceny oznaczają się estetycznym 


WA Eeu 


u Starościńskiego 


wspomnianego nadleśnictwa. 

Za podobne przestępstwo oano 
udał tabich Jtzct, 
szkaniec Stonary, gminy 
Ukarany on został gry. 
MOOO zł z zna 
razie nukciągalności 
aresztu X 
powyższego 


" również 


wsi 
Ręczno. 


wng w wysokość 


w 


na 30 dni Meza! 'żnia 
od zapłaci ON 
ież nawiązkę w wysokości 6.546 
złotych rzecz nadleśnie: 


w Lmbieniu. 


w 


na wa 


aana, | 


A O 
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Czytajcie 


i rżpówszechn aiie Glos 


PANS+WOWY TEATIR 
NOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 widowiska 
śpiewno - taneczne „Kram 
piosenkami” 

Wszystkie bilety sprzedane 
— passepartout nieważne, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 


o godz. 19.15 premiera 
DT Scribe'a -SZKLANKA 
WODY” 
Kasa Cczynra od ftl-ej do 
15-ej i od 15-ej. tel. 123-02 
TEATR LETNI OS 
el, Piotr: urmirą QA 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
i świeta o 16 i 19.30 „Jadzia 


wdowa”.” 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
ml, fi-ro Listonada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 do- 
skonała komedia G. Zapolskiej 
„MORALNOŚĆ PANI DUL- 
SKIEJ" z udziałem Jadwigi 
Chojnackiej”. 
TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Nieodwołalnie tylko do 5 
VII. 49 r. „Dzwony z. Cornevi- 


Ile”. 
TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 


Wendetta* 


ADRIA —,„Krwawa 


godz. 16, 18, 20.2 
film dozwołony dla młodzie- 
ży od lat 14. 


BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 


voaz. 16, 18.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA — „Cygańska Miłość 
ante 1730 20 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
GDYNIA — Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr. Nr 28" 
godz. 11. 12, 13,16, 17, 18 
19, 20, 21. 


HEL — |dla młodz.,) „Za Wami 
Póidą Inni 


godz. 16, 18, 20. 
MUZA — „Cezar i Kleopatra” 
konf 18. 30.20 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
POLONTA = „Ulica Granicz- 
na” godz. 15.30 18, 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Czarny 
Narcvz* qodz 16. 18 20, 


film dozw. dla młodz. od lat 18 
ROBOTNIK — „Kulisy Rinqu 
yä? 16.30 30. 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
RONA „Rosanra 7 Księży 

ców qadz. 18. 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

RZKORD „Kurhan Mała- 
chowski” dla młodz. godz. 16 

„Rzym szy Otwarte" qo- 

20 

dla młodz. od lat i8 
„Zaklęta Narze- 

młodz. godz. 16 

Prawdziwym 
18, 20. 

film dozw dla młodz. od lat 14 

Sw Va 

REY 

film dozw dla młodz. od lat 18 
TATRY —„Czwarty Peryskop 
andz 15 18. 20 

film dozw dla młodz. od lat 14 


18 


film ddzw. 
STYLOWY 
czona” dla 
„Opowi ieść 


R ateari 


o 


ac> 


pra” 


IĘCTZAĄ Kariera qodz 
15 19 39 21 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

WISKA „Zbjena z Dartmoor 
and> 16 18.30. 21 

film dozw. dla młodz. od lat i4 

V GKNIARZ Utica Gra 
iza” qodz. 1570 18, 20.21 

film dozw. dla młodz. ga lat 12 

WOLNOŚĆ = r qodz 


16 20, 
film dozw. 
ZACHRIA 

16, 18 20 
film dozw. dla młodz, od lat 12 
ETETWCTZC: KAREE ATR ERTIES 


Usm: echnij ste! 


158 
dla młodz, od lat 14 
„Dżułbars' qodz 


gez slow 


Koszulka z Biały m Orłem 


m 
p; 


czeka na Mistrza aA 


W dniu dzisiejszym tor klarski w Helenowie będzie miej. 
scem zaciętej walki o zaszczytne miano mistrza Polski. 
W dniu dzisiejszym publiczność łódzka będzie miała moz- 


ność przekonać się naocznie o 
£y kolarzy-sprinterów, 

Tuż niejednokrotnie og 
wszystkich kolarzy 
zgłoszonych do tegorocznych Lir. 


my niemal 


strzostw Polski, a 
Kupczaka z Bekiem 
niemal do tradycji. Mimo 
względów, zwolennicy kolarstwa 
w Łodzi jak nigdy Śpieszyć Się 
będą w dniu dzisiejszym do He 
lenowa z bijącymi sercami. Wy- 


pojed yeki 
należą 


ua 
ja 


tych 


możliwościach naszej ektrakla. 


Kuderta OTÀZ Włodarczyka, 
Przedstawicielami Ziem 
kanych na dzisiejsze zawody bę 
dą bracia z Wrocławia. 
Wspomnieć również 5 A_ 
el 


Odzys- 


Janiccy 
należy 
nercje ze Śląska, 
nie wyczerpują jednak listy zgło 
szeń, bowiem organizatorzy Mi. 
strzostw postanowili 


Zawodnicy 


Polski 


orzyjmować zgłoszenia  jeszeza 


5 ący I na godzine przed rozpoczęciem 
cawałoby się, iż nie mają bynaj|zawodów. Należy się wiec spo- 
mniej ku temu powodów, ponir- dziewać jeszcze licz iejszej «b- 
waż ich as atutowy, Jerzy Bek, sady mistrzostw przez kolarzy 
jest w zadowalającej formie. |prowincjonalnych. Ciekawi nas. 
Jednak nie o Beka w tym wy czy w dniu dzisiejszym będzie 
padku chodzi, łodzianie bowiets |my oglądać kolarzy z tych miast 


marzą skrycie o przyszłych suk. 
cesach narybku kolar. 
skiego, o Marchwińskim i Boru- 
Marchwiński ostatnimi swy 
mi wynikami, uzyskanymi na ftJ- 
rze helenowskim, oraz cennym 
zwycięstwem nad czeskim kola- 
rzem Szmidem usadowił się mac. 
no w czołówce naszych sprinte. 
rów. 

Na liście zgłoszeń widzimy 
nazwiska Frąckowiaka z Pozua- 
nia, warszawian: 


miodego 


czu, 


Wrzesińskiego, | 


kolars 


zecina i 


które posiać tory 
a mianowicie ze Sze 
hsza. 


Analizując 


formę poszczegól. 
nych zawodników, spodziewać 
się należy, iż właściwa walka 
o zaszczytną koszulkę z Białym 
Orłem rozegra sie pomiędzy trze 
ma faworytami — Bekiem, Kap- 
Marchwińskim. Czasy 
uzyskane przez tę „wielką trój 
różnią się minimalnie. 

Decydować o wygranej winna 


zakiem i 


kę! * 


Tragiczna Śmierć wice prezesa 


sportowego Wł, 


Włókienniczy związkowy 
klub sportowy „Naprzód“ w 
Rudzie Pabianickiej otrzymał 
wczoraj smutną wiadomość o 
utonięciu wiceprezesa sporto- 
wego ob. Roulka Jana, który 
wraz z sekcją kajakową klu- 
bu przebywał nad morzem. 

Roulka* wraz z kolegą klu- 
bowym Zajfertem Jerzym wy 
płynęli ma morże kajakiem 
żaglowym. W czasie burzy, ja 
ka ich zaskoczyła, kajak zo- 
stał wywrócony. Obaj przez 


Co usłyszymy 


6.50 Sygnał czasu, 6,55 Pro_ 
gram dnia, 7.00 Audycja dla 
wsi, 7,15 Muzyka popularna. 
8.00 DZIENNIK PORANNY o. 
raz przegl. prasy sto]. 8,25 Liu 
zyka popularna, 8.55 Audycja 
Społ Komitetu  Radiofonizacji 
Krajn.9,00 Nabożeństwo z Kra 
kowa., 10,00 Muzyka: popularna 
10.20 Audycja regionalna. 11,00 
(Ł) Program ną dziś. 11,05 (Ł) 
Muzyka z płyt, 11.25 (Ł) Ko! 
munikaty, 11,30 (Ł) Koncert 


rozrywkowy 11,50 (Ł) „ Z fron Polski*. 


K. S "Naprzód" 


kilka godzin ‘trzymali go się 
jednak, starając się w ten spo 
sób doczekać jakiegoś ratun- 
ku. Gdy sytuacja stawała się 
już beznadziejną Zajfert zrzu 
cił z siebie ubranie i komplet 
nie wyczerpany przypłynął do 
brzegu oddalonego o 5 km. 
Na ratunek Roulka wypłynął 
niezwłocznie kuter. Pa długich 


boszukiwaniach o godzinie 
4 nad ranem znaleziono go 
trzymającego się kurczowo 


kajaka; ale już nieżywego, 


przez radio? 


wg. sztuki Al. 
DZIENNIK PO. 
ŁUDNIOWY, 16,20 Piotr Loca. 
telli: Sonata na wiolonczelę i 
fortepian. 16,45 „Nowa książki* 
17.00 Koncert rozrywkowy. 
18.00 „Pan  Tadeusz* (24). 
18,20 Utwory fortepianowe K. 
Szymanowskiego 18.40 „Na mu 
,zycznej fali“, 19.05 ;Kroto- 
l chwila o bliżniakach* francu- 
ska komedia ludowa. 19,30 
„Czechosłowacja przemawia do 
20.00 (Ł) „Nieznani 


słuchowisko 
diejewa. 16.00 


tu radiofonizacji* — wiadom. f ludzie teatru“, 20.20 Muzy- 
w omów. dyr. okr. PR. A, Śmiej ka Indowa. 21.00  DZIEN_ 
jana. 11.57 Sygnał czasu i JE WIECZORNY, 21,40 Mn- 
nał, 12,04 Poranek symfonicz.)zyka taneczna. 22.30 Wadomo_ 
ny, 13,00  Radiokzonika. 13.10,ści rportowe. 22.50 (Ł) Wiado 
Najciekawsze audycje przyszłe:;mości sportcwe lokalne 22.58 
go tygodnia. 13.15 „Niedzielaj(Ł) Omów progr. na jutro. 
na wsi, 14.00 „Nauka w służ-|2300 OSTATNIE WIADOMO. 
bie odbudowy. 14.20 „;Doktór]ŚCI. 23.10 Muzyka taneczna, 
Oj.boli* i „Telefon“, 14.37 Kon|23.50 Program na dzień następ 
cert Polskiej Kapeli Ludowej,|ny. 24.00 Zakończenie audycji 


15.00 (Ł) 


Feodor Dreiser 


„Młoda Gwardia* —fi 


Hymn. 


179 


Tragedia Amerykańska 


Matka mnie zapewniała, że możes”... 


Może skłonisz gu- 


bernatora, by zmienił karę w ostatniej chwili? Może skło- 


nisz ojca MeMillana, by zmienił o mnie zdanie 


poszedł 


raz jeszcze do niego? Odrzucę od siebie wszystkie grzeszne 


| myśli Odmienię sie! O. tak! 
chowasz mi życie, 
nie dozwóńl. 
mi siłę * zrozumienie, 
wie 
myśląc o cierpieniach 1 


o, Panie! Nie dozwól mi 
Będę sie modlił... 
i wiarę, i dar modlitwy. O, 
W ten sposób spędzał resztę swych dni 
się modląc czasem trwając długo w 
głębokiej 


odmienię się... jeżeli tylko za- 
umierać teraz... 
serca będę! Ześlij 
tak! 

„czasem żarli- 
obłędnym lęku i 
wierze matki 


z całego 


dwie- 


dzał go teraz prawie codziennie ojciec McMillan. pocieszał 


mówił o boskim miłosierdziu 
i przekonywał tak gorącym 
zumiał potrzebę tej wiary. 


W takim stanie ducha za 


lecz zdawało 
posiada. że w niej znajduje spokój 


nakłania? do wiary niezłomnej 
słowy że Clyde nie tylko ro- 
mu się, że już ją 
zabezpieczenie 


namową matki i pod kierun- 


siem ojca McMi:llana, który poprawił nieco niektóre zdania, 


| napisał odezwę do wszystkich na 


| nłodgieży w jego wieku 
„Zbliżając 


nawrócenie się moje ku 
iest naszym Zbawicielem 


się ku Dolinie Smierci 
wszystko. by nikt nie miał naimniejszej wątpliwości 


wolności, a głównie do 
pragnę uczynić 
w 
Jezusow: Chrystusowi. który 
1 najbardziej oddanym przy= 


| ka z obrad 


raczej taktyka, I w tym momet. 
cie nie nam zapominać 
zawodnikach z prowincji, 
nie wiadomo, czy który z 
nich mimo słabszej kondycji, ni 
skutecznej 


w olno 


wiem 


zastosuje bardziej 
taktyki. 

Ta 
gow 


5 


JĄ 


elementy bis 
zwalma. 


stopniu 


właśnie 
sprinterowskich 
nas w dostatecznym 
stawiania ściślejszych hortos- 
dotyczących losów dzi 
h Mistrzostw Torowyc! 
Już w dniu dzisiej 
zobaczymy torze Helenow. 
skim, który z naszych kolarzy 
lepiej będzie umiał połączyć ma 
ksymalny swój wysiłek z „naj 
chytrzejszą! taktyką, 


od 
kopów, 
kiejszyć 


Polski, 


m 


na 


yi aWIALKU 480 


mu 
Orłem, 

Początek zawodów organizata- 
rzy ua godz. 17-rą 
apelując jednoe ześnie pod adre- 
sem publiczności 0 nieatrudnin. 


wyznaczyli 


Polska dop'ero 


Sport w ZSRR 


HR: POT 


im toczą się obecnie . 
co da|skie o mistrzostwo ZSRR. Na zdjęciu fragment meczu Dynamo 
w sumie koszulke z Białym | (Moskwa) — Torpedo, który przyniózł zwycięstwo Dynamo 1:0 


TOZGCY WL. i 


(0:0), 


na 4 mejscu 


w wyścigu dookola Węgier 


nie prowadze nia zawodów wy: j h 
stawianiem nóg poprzez ogrodze Trzęci etap wyścigu  kolar=|społu jechali dobrze, Sałyga 
nie toru, skiego dockoła Węgier na tra_|stracił niecałe cztery minuty 
SONE EENE | * Miskolcz — Budapeszt dłu_|do zwycięzcy, a Czyż 7 min, 
$ gości 194 km. wygrał Francuz! Drużynowo po trzech etapach 
Nasz porodnik Bourgeteau w czasie 5:37:47,| klasyfikacja przedstawia się na 
6 przed Węgrem Kovnesem i Fran|stępująco: 1) Austria 58:55:24, 
Władze Kota portowego cuzem Lebeylie — obaj po|2) Nowoczek 19:49:29, 11) Czyż 
i podzia* pracy 5:41:30 i Bałygą — 5:41:32. |nia 59:29:06, 4) Polska 59:40:36 
Naczelną władzą Koła |8) Czyż — 5:44:36, 17) Nowo- Indywidialnie pó TIT etapfnch 
| Sportowego jest Walne Ze |czek 5:50:33, 38) Rzeźnieki —|1) Lauscha (Austria), 19:24:17, 
JE 6:04:10, 40) Wójcik — 6:04:14.|2) Noówczek 19:49: 99, 11) Czyż 
| branie. Z 1 Wyścig ukończyło 42 zawodni.|19:51:44, 13) Wójcik 19:54:12, r 
Walne Zebranie IRR ków. z 15) Sałyga 19:54:40, 22) Rze. 
Zarząd. Bola, Bach zł „| Dalekie miejsca Rzeźnickiego nicki 20:13:30. 
jąc OLIBU WEES Jub ogłosze i Wójeika spowodowała choro. Serea 
Kow pisemnie, ma 7 |ba, Wójcika. Wójcik chciał się 


em przynajmniej 
dni przed zapowiedzianym 
terminem. W zawiadomie- 


wycofać kilkakrotnie na trasie, 
na skutek złego stan1 zdrowia, 


niu należy podać czas, jednak ofiarną jazda Rzeźnie- 
miejsce i porządek obrad. |ck'ego, który wziął go „na ko. 
Obrady Walnego Zebrania |ło", pozwoliła Wójcikowi ukoń. 
otwiera przewodniczący czyć etap. Dalekie miejsce Wój 


Koła. Walne Zebranie wy- cika spowodowało, że drużyna 


do Komitetu Ər- 
Wyścigu Dooko 
ła Polski, w którym potwierdza 
wiadomość o kompletowaniu dru 
Walnego Zebrania poza ko F|żyny kolarskiej, z pöl 
lejnością zapisanych do ||*kich zawodników - emigrantów 
głosu mówców. gdy formal f Należy że kolarze 
ność jest należycie umoty- | jak np. Fran- 


nadesłała list 


rządu Koła w kolejności za ę : 
ganizącvjnego 


pisania się do głosu. Gło- 
su w sprawach formalnych 
dziela przewodniczący 


biera Prezydium w ilości polska spadła *w* klasyfikacji 
5 osóbw głosowaniu jawa |cgólńej nåt czwarte * miejsce. 
nym na* podstawie zgłoszo Dwaj pozostali członkowie ge- 
nych przez członków kan- —Ó— 

ydatów. 5 
a Polacy z Francji 
Każdy członek Walnegó 

l Zebrania ma prawo zabie- || sp wyścigu dookoła 

rania głosu W dyskus ji Polski 

nad poszczególnymi spra- LL #5 A 
wozdaniam: członków Za- Ambasada polska w Paryżu 


złożonej 


przypomnieć, 
polscy wa Francji, 


| wowana. Przewodniczące- ||kowski, należą do czołówki ko- 
! mu Walnego Zebrania j|larstwa amatorskiego w tym 
| przysługuje prawo odbiera || krajdw Udział ich w Wyścigu Io- 
nia głosu członkowi, gdy ||okoła Polski jeszcze bardziej 
jego wystąpienie przekra- || nodniósłby atrakcyjność tej ira 
cza ramy punktu obrad rezy, 
lub gdy nie licuje ono z * 
powagą obrad. Przewodni- Organizatorzy wyścigu otr-y- 


czący "Walnego Zebrania 
ma prawo przywoływania 
do porządku każdego człon 


mali również list od Robotniczej 
Organizacji-Sportu Francji, 
ul że chwilowo 


we 


podaje, rie 


ka, gdy jego zachowanie 
| SĘ wykracza prenan Eran dopiero po wyłonieniu zespołw 
| jętym obyczajom. WY 5 zawodoików i następnych eli 


padkach rażących przewo- 
dniczący Zebrania ma pra- 
wo nawet wykluczyć człon 


minacjach ustali skład ośminoso 
howej drużyny na wyścig dooko- 
ta Polski. Zawodnicy przybęca 
do Warszawy samolotem. 


jacielem. Żałuję mocno, żem w swoim życiu nie dał Mu 
pierwszeństwa i nie pracował dla Niego. 

Gdybym mógł znaleźć słowa, które by umiały skje- 
rować młodzież ku Niemu, uważałbym to za wielką ła- 
skę. Umiem jednak tylko tyle powiedzieć: „Wiem. w 
kogo wierzyłem, i ufam mocno, że w Jego rękach jest 
to, co popełniłem przeciw Niemu“. (Była to cytata, 
którą ojciec McMillan często powtarzał) 

„Gdyby młodzież dzisiejsza mogła pojąć radość 
i zadowolenie, jakie daje życie Chrystusowe, wiem, 
że czyniłaby wszystko, aby stać+się gorliwszymi chrze- 
ścijanami, 1 usiłowałaby żyć. jak Chrystus przykazał. 

Wszystko już spełniłem. by móc spojrzeć w oblicze 
Pana; wiedząc, że winy moje będą mi  przebaczone, 
ufnie ; szczerze wyznałem je mojemu doradcy, a Bóg 
sam wie, jakie są moje winy. 

Spełniłem i zwyciężę! 
cy Griffiths". 
stanie różniącym się zupełnie od niedawnej 
sam wzruszony tą zmianą w sobie. PO- 
radością. 


Pisał to w 

duchowej rozterki, 
dał swe pismo ojcu MeMillanowi, który uniesiony 
zawołał: 
„Zwyciężę?* Nie! zwyciężyłeś, Clydzie! „Dziś jeszcze 
będziesz ze mną w niebie”. To są Jego słowa. Dusza twa 1 
ciało należą do Niego Wynagrodzonyś  wiekuiście przez 
Imie Jego 

Uszczęśliwiony z tak wielkiego dzieła. ojciec MeMillan 
ujął obie rece Clvda i ucałował je, a potem wziął go w ra 
miona 
D-02194 


d. c. n. 


imprezy sportowe 

w dniu dzisie szym 

W Łodzi: 

Tor kolarski w Helenowie: 
godz. 17 — Torowę «rótkody- 
stansowe Mistrzostwa Polski 
w kolarstwie. 

Piłka nóżna: godz. ha 
isko ..Związkowiec — Zryw 
Ognisko Zwiazkowiec_ m 
Zryw“. Boisko PKS II Pda- 
nice: PTC Il — Widzew II. 

Boisko „ŁKS Włókniarz“: 
„ŁKS łókniarz III" — Bo- 
ruta MI. 

Godz. 16 Boisko w Zzie- 
rzu; Włókniarz III — ZZK NI. 

Godz. 18. — Boisko w Zgie- 
rzu: Włókniarz II — PTC Ib. 


Godz. 18. — Boisko w Żych 
linie: Emka — Związkowiec 
Piotrków. 


Parking samochodowy przy 
ul. Daszyńskiego (róg Sienkie 
wicza), godz. 7 rano: rozpoczę 
cie jazdy konkursowej w 'ra- 


mach samochodowych Mi- 
strzostw Polski na trasie: 
Łódź — Konstantynów — Lu 


tomiersk — Szadek — Łask— 
Łódź, oraz od godz. 10 rano 
pokazy próby zręczności dla 
automobilistów na lotnisku 
Lublinek. Wstęp na lotnisko 
bezpłatny. 

W kraju: 

O mistrzostwo Klasy Pań- 
stwowej walczyć będą w dniu 
dzisiejszym następujące zespo 
ły: Wisła Warta, Polonia 
Warszawa—,„ŁKS Włókniarz”, 
ZZK — Ruch, AKS — Legia, 
Górnik (Szombierki) Cra- 
covia, Lechia — Polonia By- 
tom, 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
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